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Konferencja, która ma zbawić świat.
Z w ielką pompą o tw arta  zoslała 

f.\rzcz króla Jerzego  św iatow a konfe- 
rencju gospodarcza w Londynie. P rzy  
byL na nia około 2.00O delegatów  i 
dziennikarzy z  całego św iata, dla któ- 
a ycli przygotow uje s e j.wż obecnie w 
królewskich ogrodach szereg przyjęć. 
Przew idziane jest cale liytóslwo atrak 
cyj sportow ych, przedstaw icu o p e r o ­
w ych, w cekend‘ów i t. d„ aby umożli­
w ić nicciLjalnc zetknięcie s:ę delega­
tów  poszczególnych krajów. Repre­
zentow anych będzie 60 państw  i dwa 
mil jardy ludzi, którzy oczekują, że 
konferencja londyńska zdoła rozw ią­
zać przynajm niej najcudniejsze ; naj- 
bardziei palące zagadnienia św iatow e­
go kryzysu gospodarczego. Pędzie to 
bądżcobądż największa z konferencyj, 
jakie odbyw ały się dotychczas w Lon­
dynie.

W ielkie i poważne były powody jej 
zw ołania. Nigdy nie nagrom adziło s,? 
ty le ciężkich zagadnień natury  g. spe- 
darczej i społecznej, co w naszych 
czasach, .nigdy nie była rychła pomoc 
tak konieczna, jak d z isa i. Żaden kra;, 
żaden naród nie może sie obecnie 
zam knąć w sobie i stanow ić dla siebie 
obszaru sam ow ystarczalnego. Autar- 
U ja, zam ykająca się gospodarczo 
przed resztą św iata, w dzisiejszym 
układzie sił nie da sic  przeprow adzić. 
Jest i pozostano- ona m ar/m iom . sztu­
cznym tw orem , okłam yw aniem  się. 
Realizacja ,iei s tw arza jedynie tuury 
■celne, zaostrzające w najw yższym  
stopniu stosunki między państw am i i 
narodam i. Unicestwia ona wszelką 
jednolitą myśl przew odnią, wyklucza 
■dojście do harmonijnego rozwiązania 
wielkich, m iędzynarodow ych proble­
m ów , bo przecież każdy kraj Tegutuje 
■swą politykę gospodarczą w edług 
w łasnego widzimisię.

Muszą tedy państwa i ich rządy 
szukać w zajem nego porozumienia, 
inuszą się 7. sobą układać, aby wspót- 
merni siłami m ac p rzezw yciężyć dzi­
siejsze powszechne przesilenie, doko­
nać pewnej przebudow y gospodarczej, 
jeśli to się okaże możliwe, i uniknąć 
grożącej katastrofy. Zrodziła sie ko­
nieczność znalezienia tve wspólnym 
w ysiłku  wspólnego rozw iązania dla 
wspólnych chorób. A na tej drodze 
piętrzą się jednak liczne, tak ciężkie 
do przełam ania trudności.

W śród stojących przed konferencja 
zadań, dw a w ysuw ają się na plan 
•pierwszy. Jedno, to  kw estia stabiliza­
cji w alut i przyw rócenia jednolitego 
■systemu m onetarnego w catym św ię­
cie. Drugie, tę, spraw a długów w ojen­
nych. Od pomyślnego lub niepom yśl­
nego rozw iązania tych dwóch zagad­
nień zależeć będzie powodzenie tub 
fiasko konferencji.

Faktem  jest, że decyzja w tych 
dwóch w łaśnie spraw ach spoczywa w 
tej chwili w  rękach Stanów  Zjedno­
czonych. W szak od nich spraw a dłu­
gów zależy wyłącznie, spraw a zaś 
powrotu do m iędzynarodow ego stan­
dardu m onetarnego w rozstrzygającej 
mierze. P a trzą  tedy  w szyscy  z niepo­
kojem w  strome Ameryki. Niestety, 
trudno tam dopatrzeć się czegoś Kon­
kretnego. W kraju tym  panuje naj­
kompletniejsza dezorientacja co  do 
dążeń f celów polityki gospodarczej

wogóle a  polityki m onetarnej w szczc 
gólności. W szak pam iętam y o tern. jak 
niedawno Kongres reprezentantów  u- 
chwalił oficjalne odstąpienie od p a ry ­
tetu złota, a rów nocześnie niemal in­
sp ira tor tej uchwały, prezydent Roo- 
sevelt. w instrukcji, udzielonej dele­
gacji am erykańskiej na konferencje 
londyńską położył specjalny nacisk na 
konieczność najrychlejszego ustabili­
zow ania walut, jako w arunku Powo­
dzenia wszelkich usiłowań w kierun­
ku gospodarczego uzdrowienia św iata. 
Ale .rzecz zrozumiała. Na politykę mo­
netarną S tanów  Zjednoczonych od- 
d z a ły w a  z jednej struny presja pew­
nej części opinji am erykańskiej, uw a­
żającej, że w arunkiem  powodzeń.a 
konferencji londyńskiej, przyw rócenia 
m iędzynarodow ych wymian handlo­
wy cli i podmie sie nia św iata Jest restau 
racja jednolitego system u m onetarne­
go. Ale z drugiej stropy polityka mo­
netarna ulega oddziaływ aniu potęż­
nych grup producentów , wrogich idei 
stabilizacji w aluty, .tako kładącej de­
finitywny kres tak upragnionej zw yż­
ce cen w ew nętrznych. Czyż może w 
tych w arunkach rząd am erykański 
zdobyć się 11,a konsekw entną linie Po­
stępow ania?

Niewątpliwie jednem z głów nych

zadań konferencji będzie też obniżenie 
lub choćby w strzym anie w zrostu mu­
rów celnych. Ale komisja, która kwe­
stię tę będzie rozw ażać, mus; czekać 
na rezultaty  obrad  innej komisji, a 
miano wicie lei właśnie, która zajmie 
się spraw ą stabilizacji walut. Okazuje 
się bowiem, że wszelkie um owy celne 
mugą być unicestwione odpowiednie- 
mi pociągnięciami w dziedzinie walu­
tow ej. A tym czasem  właśnie w tej 
dziedziinc chaos ulega cera z to da :sze- 
ir.u pogłębieniu.

Nic da się zaprzeczyć, że pow szech­
na opinia odnosi się do obrad londyń­
skich Z: dużym sceptycyzm em . Już. 
zanim s.:e one rozpoczęły, krążyły  na 
ich tem at ironiczne kom entarze. Tak 
u. p. z okazji samego miejsca obrad, 
którem  jest gmach londyńskiego mu­
zeum geologicznego, opow iadano so­
bie, że ma być ogłoszona nagroda dla 
tego dziennikarza, który, pisząc o  kom 
ferencji, nie będzie robi! żadnych aiu- 
z.yj do w ystaw ianych  w  muzeum gła­
zów. nie będzie w ykpiw ał delegatów 
sześćdziesięcti państw . skam ienia­
łych £■’ oczekiwaniu na popraw ę kon- 
junKtnry, nie będzie mówił o zesz tyw ­
niałych bryłach niesprzedanych tow a­
rów i t. p.

Moment niepew ności zw iększa za'-

N o w y senat W . M. Gdańska
ukonstytuuje s>ę za  tydzień .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

reprezentacje w Senacie za cene od­
dania hitlerowcom  decydującego wpły 
wu na spraw y w ew nętrzne Gdańska, 
o raz  kierow nictw a spraw  po.sko- 
gd lińskich.

W  G dańsku panuje przekonanie, że 
now y Senat uczyni gest porozum.emu 
w stronę Polski, podejmując inicjaty­
wę w kierunku bezpośredniego poro­
zumienia sic z Rządem polskim w sze 
regu spraw  polsko-gdańskieh. Naraz.e 
oczyw iście nie można przesądzać 
szczerości tego kroku. W iele zależy 
od sam ego sform ułowania postulatów  
gdańskich.

W a r s z a w a ,  12 czerw ca. (Sz) Dono­
szą Gdańska': Ukonstytuow anie się
now ego Senatu gdańskiego nastąpi 20 
b. nr. Przygotow ania do zmiany Sena­
tu są w pełnym toku. Podjęte zostały 
rokow ania między hitlerowcam i a 
partją narodowo-naem iccką i centrum  
katolickiem, mające na celu uzyskanie 
poparcia tych dwóch ostatnich party j 
dla Senatu, na któreko czele stanie 
hitlerow iec Rausdrning.

Rokowania na tem at w spółpracy  
tych trzech party j są już daleko posu­
nięte. Centrum  i partja  narodow o- 
niemiecka uzyskać m ają odpowiednią

10 polskich projektów robót publ.
za a p ro b o w a ł kom itet Ligi N a ro d ó w ,

G enew a. 12 czerw ca. (PAT) Komi­
tet robót publcznych  przy Lidze Naro 
dów  dokonał klasyfikacji przedstaw io­
nych p rzez różne państw a Projektów  
robót publicznych.

Komitet określił jako bezpośrednio 
opłacalne, a więc w pierw szym  rzędzie 
godne zalecenia 12 projektów , wśród 
których znajduję się 10 projektów  pol­
skich, a mianowicie projekty: budowy 
wodociągów kosztem 74 milionów fran 
ków szw ajcarskich, elektryfikacji w ar­
szaw sk ie  kolei Podmiejskiej kosztem

40 milj. fr. szw.. budow y sieci te legra­
ficznej i telefonicznej kosztem  78 mili. 
robót, elektryfikacyjnych kosztem 116 
nńlj. fr. szwajc., rozszerzenie elektro­
wni stanisław ow skiej 2 miłj. fr.. gazy­
fikacji Górnego Śląska 18 mili.

Sfinansow anie tych p ro jek tów  w y ­
magać bedaie specjalnych rokowań.

Konferencja ekonom iczna w Londy­
nie oowinna u łatw ić w szczęcie odpo­
wiednich pertraktacyj. w  interesie oży­
wienia życia gospodarczego w  Europie.

gadnienic czerw cow ej raty  długów. 
A m eryka nic dopuszcza nadal myśli o 
możliwości lrezapłaCenia tej ra ty . 
Rooscecit. interpelow any w tei sp ła ­
wie, ograniczy! się do stw ierdzenia, 
że rata długów europejskich v. yąusi 
144 milionów dolarów. Rachunek nie-, 
w ątpliw ie dobry. Ameryka posiada 
dobrych buchalterów, tylko że pro­
blem długów nic jest zagadnieniem 
czysto  buchalteryjncm .

Amerykański sekretarz  stanu jeden 
z poufnych doradców  prezydenta Roo- 
scyclta, M. Moley, w yraził 111. dawno 
pogląd, że nie należy pokładać zbyt 
wicie nadzieii w wynikach konferencji. 
Trudno sobie w yobrazić — twierdzi 
on — aby  konferencja potrafiła -'pra­
cow ać plan. którj m ógłby rozwiązać 
■cały splot obecnych gospodarczych
trudności m iędzynarodow ych. Za jed­
no 7. najcięższych Jo rozwiązania za­
gadnęli uważa Moley spraw ę obniżki 
obecnych barjer celnych. Natomiast 
co do spraw y powrotu Stanów  Zjed­
noczonych do w abity  złotej, to przy- 
pttszcza. że będzie ona załatwiona 
pomyślnie.

Co się tyczy stanow iska Polski, to 
tu przedew sżystkicm  nie wolno nani 
zapunniać ani na Chwilę o leni, że 
należym y do tych nielicznych państw  
w Europie, które zachow ały sw ą wa­
lutę przy nienaruszonym  parytecie 
złota, że nic stosow aliśm y w  związku 
z obecneini w strząsam i światowem! 
żadnych restrykcy j dew izow ych, ani 
też zarządzeń przym usow ych, utrucf- 
11 kpiących płatności wobec zagran.cz- 
nych obyw ateli. D latego też staniem y 
pa stanow isku stabilizacji walut. Zbyt 
wiele bowiem w łożyliśm y w ysiłku w 
ustabilzow anic naszej w aluty i u trzy ­
manie się jej na nienaruszonym  po­
ziomie, abyśm y mogii teraz zdecydo­
w ać się a ryzykow ne eksperym enty 
w alutow e, będziem y zarazem  gorą­
cymi rzecznikam i zr.icsicna restryk­
cyj dew izow ych, dążyć do uelastycz- 
niema p rzez w szystkie państw a szty­
wnych dotychczas zasad w  dziedzinie 
ceł, reglam entacji, przepisów  admini­
stracyjnych, dotyczących obrotu to­
w arow ego i t. d. W  każdym  zaś razie, 
jadąc na konferencję, zdajem y sobie 
sp raw ę  z tego, że przedew szj stkiem 
musimy liczyć zaw sze i wszędzie na 
w łasne siły, szukać przedew szystkiem  
w łasnych środków  i dróg. aby wyjść 
z kryzysu.

Sądząc z przygotow ań, należy sie 
licjfyć z  kilkuniiesięcztnem trwaniem 
konferencji. Są pesymiści, k tórzy nie 
w ierzą w  jej ukończenie w roku bie­
żącym , zgodnie bowiem z m etodą ta ­
kich m iędzynarodowych, zgrom adzeń 
w iększość prac dokonyw ana będzie 
w komisjach, a plenarne zebrania będą 
się odbyw ały  raczej tylko celem uro­
czystego  p rzy jęca  dokonanych prac.

Lekcew ażyć sobie obrad londyń­
skich mimo w szystko  nie wolno, P rze 
oiwnie, naw et gdyby nie doprow adzi­
ły  do ostatecznego rezultatu, to jed­
nak jttfc w  razńe ty lko  pomyślnego ich 
przebiegu, mogą złagodzić wiele 
ostrych i dotkliw ych dla św iata prze- 
c wnośoi, a już to samo będzie pota- 

. z wielką korzyścią.
——o-----
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Nota U . S. A . 
do rządu polskiego
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 12 czerw ca. (Sz.) W czo­
raj nadeszła do W arszaw y  nota rządu 
Stanów  Zjednoczonych w  sp raw ie  
sp łaty  czerw cow ej ra ty  ipolskiiego dłu­
gu w ojennego wobec S tanów  Zjedno­
czonych.

.Tak już w  swoim czasie donosili­
śm y. Rząd polski w  odpow iedzi sw ej 
na notę. S tanów  Zjednoczonych p recy ­
zując sw e stanow isko sp ła ty  czerw co­
wej ra ty  długu, ośw iadczy, że nie 
jest w  stanie tej .raty zapłacić.

—— o------

DAJ GROSZ 
NA DRUŻYNY RATOWNICZE 
POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA

M l ę d z y n a r . ko n ku rs tańca w  W a rs za w ie .

N a zd ięciu  n a sz em  w idzim y  g łó w n e  u c ze s tn ic z k i k o n k u rsu , licząc  od  s tro n y  le w e j: 
M*łle D a rsa n v a ld , p r im a b a le rin ę  O p e ry  p a ry sk ie j, Jad w ig ę  H ry n iew ieck ą . A. K o n o p - 
k o w ą , W olską, T h u sm e ld a  W alte ra  z  Z u ry ch u  i p o lsk ą  ta n c e rk ę  e k sp re sy jn ą

P a u lę  N ireń sk ą ,

Św iatow a konferencja gospodarcza
rozpoczęła w czoraj obrady.

Inauguracyjne przem ów ienie króla Je rze g o .
w spółdziałania. Obecnie nadeszła oka- [ przem ówienia, król w y raz ił 'życzenie, 
zja do zastosow ania dobrej wol,i w j aby  konferencja stw orzyła  dla świata 
służbie ludzkości'*. Na zakończenie ■ now y dobrobyt, postęp i ład.

Lot wzdłuż wybrzeży Atlantyku.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a. 12 czerw ca. {Sz) Z No- I Oceanu A tlantyckikiego. \ P ierw szym  
w ego Jotrku donoszą, że lotnicy hisz- j etapem lotu b y ło  m iasto St. Juan koło

Portorioo. drugim etanem  była Kuba. 
2  Kuby polecą lotnicy wmmRuż w y ­
brzeży  wschodnich Am eryki Pó łnoc­
nej, Grenlandii, a następnie w zdłuż

pańscy  kapitan B arbaran  i porucznik 
Gollar w ylądow ali w czoraj na Kubie. 
W ystartow ali on ; w  sobotę rano 
widii, zam ierzając pobić rekord  dłu­
gości lotu. W  drodze zmienili projekt w ybrzeży  Norwegjj. Holandii i F ran- 
i postanow ili dokonać lotu dokoła S cii z pow rotem  do Hiszpanii.

Samorządy tracę prawo poboru
kilku pod atków .

Londyn, 12 czerw ca. (PAT.) O tw ie­
rając ohrady  konferencji ekonomicznej, 
król angielski Je rzy  w ygłosił następu­
jące przem ów ienie inauguracyjne:

„W  ty ch  czasach ogólnego kryzysu  
gospodarczego, w itam  panów  na ziemi 
angielskiej z uczuciem głębokiej odpo 
.wiiedzdalności. Sądzę, że zdarza się po 
raz  p ierw szy  w  historii, ab y  m onarcha 
przew odniczył na otw arciu  konferen­
cji w szystk ich  narodów  św iata. P ra ­
gnę w yraz ić  sw e zadow olenie, że tego 
rodzaju zgrom adzenie okazało się mo- 
żliwem, o raz  że ma się ufność, jż ten 
w spólny w ysiłek  doprow adzi do korzy  
śtnyeh w yników . W itam  serdecznie 
przedstaw icieli państw , będących 
członkam i Ligi Narodowe Śledziłem  za 
w sze p race l ig i  N arodów  z jak naj- 
żyw szem  zainteresow aniem  i sym pa­
tią. L iga N arodów  zw oła ła  tę  konferen 
cię i p rzygo tow ała  jej drogi p rzez cen 
ne  usługi kom itetu rzeczoznaw ców . 
B ez Ligi £ bez jej ideałów , w ątpię, aby  
to  wielkie zgrom adzenie kiedykolw iek 
dojść mogło do skutku. W itam  nie­
mniej serdecznie przedstaw icieli 
pańsjtw, nie należących  do  Ligi Naro­
dów, podnosząc % uznaniem ożyw iają­
cą  je chęć w spółpracy , k tó ra  skłoniła 
je do w zięcia udziału w  obradach.

N astępnie król Je rzy  pow iedział po 
francusku:

„Z na.igłębszcm w zruszeniem  p atrzę  
na dostojne zgrom adzenie, tak  liczne i 
w ielkie, lecz reprezentujące koncepcje 
jeszcze w iększe, w  k tórych  zaw arte  są 
nadzieje i życzenia ca łego  św iata. 
Św iat ca ły  znajduje się w  stanie niepo 
koju. Czeka W as w ielkie zadanie, k tó ­
rego m c  będzie można dokonać bez do 
brej woli i chęci w spółpracy . Z całego  
serca  życzę też  panom , by w ysiłk i w a 
sze doprow adziły  do pom yślnych re ­
zultatów , na k tó re  w szystk ie  narody 
św iata  oczekują z niecierpliw ością".

C iągnąc dalej mowrę po angielsku, 
król Je rzy  stw ierdził istnienie szcze­
rych chęai osiągnięcia porozumienia.

..W zrastająca cągle liczba bezrobot­
nych jest dla m nie — m ówił — p rzed­
miotem wielkiej troski, podobnie chy­
ba, jak dla w szystk ich  obecnych na 
zgrom adzeniu. Dlatego odw ołuję się do 
w szystkich, aby  zechcieli szczerze 
w spółpracow ać dla dobra całego świa 
ta.

P odkreślając następnie, żc naturalne 
bogactw a św iata dalekie są od wwczcr 
pania i żc  człow iek zdolny jest w yko­
rzystać  je król zaznaczył, żc nadm iar 
produkcji sam  przez  się s tw o rzy ł no­
w e zagadnienia, a jednocześnie s ta ł 
sie now em  potw ierdzeniem  wzajem nej 
zależności j t i a  rodów  j w artośc i ich

W edług rozporządzenia M instra 
S karbu  z  dma 7 czerw ca 1933 w  po- 
mozumienm z  M. S. Wawm. z dniem 
1 lipca 1933 przejmują urzędy skarbo ­
w e od w ładz  sam orządow ych w ym iar 
i pobór państw ow ego podatku od nie­
ruchom ości w  gminach miejskich, o ra  z 
od niektórych budynków  w gminach 
wiejskich, podatku od lokali, o raz  pań­
stw ow ego  podatku od placów budow ­
lanych, jako też dodatkówr kom unal­
nych  do państw ow ego podatku od me

ruchomości i Dań*%vowego podatku od 
placów budow lanych z następującym i 
w yjątkam i: wf m ieście shołecznem
W arszaw ie, o ra  z w  m iastach B iałym ­
stoku, Bydgoszczy, Częstochow ie, Kra 
kiowie, Lublinie-, Lwowie, Łodzi, P o ­
znaniu, Radomiu, Sosnow cu i Wilnie, 
przejęcie przez u rzędy  skarbow e w y ­
miaru j poboru podatku oci n ierucho­
mości, podatku o.d placowi budow la­
nych następuje z dniem 1 w rześnia 
1933 r., zaś przejącie w ym iaru  i po-

Popisy sportowe baletu opery paryskiej.

N i  s ta d jo n ie  Z w iąz k u  S p o rto w e g o  w  V a u c re sso n , b a le t  O p e ry  p a ry sk ie j z o rg a n iz o w a ł 
p o p isy  s p o r to w e  i c h o re o g ra f ic z n e , c id sz ą c e  s ie  w ie lk iem  p o w o d z e n ie m . — Na zdję­
ciu naszem w idzim y  u czestn iczk i b ieg u  na 100 m e tró w , z o rg a n iz o w a n e g o  p rz ez

w sp o m n ia n y  ba le t.

boru  podatku od lokali z dniem 1 paź 
dziennika 1933 r . -

Od oznaczonego term inu w ładze sa- 
.tmorządowe n ie  m ają p raw a  przyjm o­
w ania w p ła t z ty tu łu  przedm iotow ych 
podatków  w raz  z  dodatkam i, a w  ra ­
zie zgłoszenia się płatników , obow ią­
zane są  udzielić im w y c z e rp u ją ^ c h  
m form acyj o  sposobić uskutecznieni* 

-w płaty, e w ent walnie za pośrednic­
tw em  P. K. O. na  rachunek w łaściw e­
go urzędu .skarbowego. ..W schód".

Echa wyścigu
samochodowego.

M ałopolski Klub Automobilowy ko­
munikuje: ..Na posiedzeniu Gremium 
K om isarzy Sportow ych odczytano pro 
tokół kierow nika stacji zaopatrzenia 
o raz jego zastępcy, k tó rzy  stw ierdzili 
źe  zaw odnik B alestrere  podczas za­
opatryw ania się w  pai:wo w brew  obo­
w iązującym  Przepisom  f mnrno dw u­
krotnego w ezw ania  nie w y łączy ł mo­
toru.

W  zw iązku z pow yższem  Gremium 
K om isarzy sportow ych uchw aliło za­
w odnika B alcstrero. k tó ry  p rzy b y ł do 
Piety jako drugi, nie k lasyfikow ać i 
tem samem przyznano drugie miejsce 
zaw odnikow i szw edzkiem u Wodentgree 
nowi. k tó ry  p rzyszed ł trzec i do m ety.

O prócz protokołu  k ierow nika ipun- 
k tu  zaopatrzenia. wnieśli Protest 
identycznej treśc i pp. F b b  (Fioła mdjaL 
W idengrecn (Szw ecja) i Bjórmstadt 
(Norwegia). P ro tes t ten s ta ł się bez­
przedm iotow y w obec pow yższego 
rozstrzygnięcia.

W  tych w arunkach trzecie  miejsce 
nie zostało p rzyznane nikomu.

Po ukończeniu obrad Gremjum Korni 
sarzy , w płynęło  pism o zaw odnika B a­
lestrere, dom agające się dyskw alifika­
cji zaw odnika W idengreena z pow odu 
pomocy, iaka damo mu p rz y  zapusz­
czaniu m otoru na trasie po  opuszcze­
niu punktu zaopatrzenia. P ro te s t ten 
został odrzucony, poniew aż Gremjum 
K om isarzy stw ierdziło , że  w óz zaw o­
dnika W idengreena został w ypchany  ze 
stacji zaopatrzenia na w y raźn e  zlece­
nie jej' kierow nika, gdyż zachodziła 
obaw a, b y  rozlana P rzy  tankowaniu 
benzyna p rzy  zapuszczania m otoru nie 
zapaLta sie.

Chmura w a że k  
nad R adzym inem .

W arszaw a, 12 czerw ca. (Sz.) Z po­
w iatów  pułtuskiego i radzym ińskiego 
nadeszły  w czoraj alarm ujące w iadom o 
ści o ukazaniu się tam  szarańczy .

W czoraj około  południa zauw ażono 
tam  olbrzym ią chm urę jakichś o w a­
dów , lecących na bardzo  nieznacznej 
w ysokości. Chm ura ta  posuw ała  się 
w  stronę  R em bertow a. O w ady prze­
ciągały ław ą szerokości około 1 kim. 
przez około  4 godziny.

Ostatnie w iadom ości nadają tej sp ra  
w ie w ręcz  odm ienny ch arak te r. Zdaje 
się, że  m am y tu do czynienia z w ielką 
chm urą w ażek, k tó re  w  ty m  roku  w y­
stąpiły  w  bardzo  w ielkiej liczbie. Tej 
treści rapo rt z łożył U rzędow i W oje­
w ódzkiem u w  W arszaw ie  s ta ro sta  ra- 
dzym iński R ów nież rap o rt s ta ro sty  pu? 
tusk iego  stw ierdza, źe bezw arunkow o 
nie by ła  to szarańcza, lecz jedynie ol­
brzym ie ilości w ażek .

Armia austriacka w  przed­
wojennych mundurach.

W iedeń, 12 czerw ca. (PAT) Sensacją 
dnia był w czoraj p rzem arsz  oddzałów  
w ojskow ych w  starych  uniformach ar- 
mj; austriackiej. U roczystą  zmianę w a r 
ty  przed gm achem  m inisterstw a woj­
n y  ściągnęła tysiączne tłum y w idzów , 
k tó re  życzliw ie w ita ły  oddziały w oj­
skow e w  s ta ry ch  przedw ojennego ty- 
r u  mundurach.
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P.Prezydent Rzeczypospolitej 
w Kielcach.

Kielce. 12 czerw ca. (PAT) W  oon ii• 
działek 12 bm. odbyły  się w  K elcach 
podniosłe uroczystości. zw iązane z ob 
chodem św ięta pułkowego i 15-!ec:a i 
istnienia 2 pułku a m le r i i  lekkiej Le- ' 
saomów. oraz z poświęceniem kamienta 
węgielnego nod budowę Domu P rzy - ' 
sposobienia W ojskowego.

U roczystości te zaszczycił swa obec 
nośc a P  P rezyden t R.zplitej. który 
przybył samochodem ze Spały, pow i­
tany na granicy Kielc przez przedstaw i 
dcli w ładz z wojew oda Paciorkow - 
skim. ks. biskupa Gawlinę, insp. a r ­
mii gen. Osni-kiego. dcc O. K. Prze- 
myśl. gen. Głuchow skiego, dcc dywizji 
gen. Zulaufa. era; dov ódcami 2 p. a.
1. płk Bigo i 4 P. P- leg. Płk. O strow ­
skiego przez posłów i senatorów

P. prez. Sławek przyjeżdża 
do Lw ow a.

(Jak już donosiliśmy, w  piątek lfn ro  
1'. in. o .Jb ed re  sic zebranie organiza­
cyjne pnsiów i senatorów  BBW R z 
terenu Małopolski W schouniei. w so­
botę zaś wielka konferencja gospodar­
cza na tem at pr blemów regionalnych 
najbliższego terenu.

Agencja „W schód" dowiaduje sit. 
że w  zebraniu tern. które odbędzie się 
w e  L\yo" c. weźm ie udział prezes 
BBW R p. W alery Sław ek, k tóry  przy 
będzie specjalnie w tym celu do L w o - 
w a  w tow arzy.-tw ie sekretarza gene­
ralnego BBW R p. Osińskiego.

Uczn owie lwowscy zwiedzili 
zabytki Krakowa.

P rzed  kilku dinaiui w yjechala w ię­
ksza  grupa uczniów' ze szkoły ś\v- Au­
r y  na wycieczkę" do K rakow a pod 
przew odniciw em  nauczycieli: pp. Sobo 
la i i\arwow skicgu. Dyrekcja kolei we 
Lw ow ie dostarcz,• la uczestnikom w a­
gonu pulmanow ikitfgo. młodzież jecha­
ła bardzo wygcJJnie.

■Y\ czao e  poclrftży nauczyciele opo­
wiadali m łodzieży hisiur.ię miast i miej 
scow ośc' przez które przejeżdżali. W 
K rakow ie 'zwiedziła młodzież w szy st­
kie zabytki, Delegat l .  S. L. p. K oper­
ski rib.iaśnił uczestnikiem znaczenie lu- 
stor.\ czne zabytków  krakow skich. Po- 
wi ut z wycieczki nauląpil w dniu 10 b. 
in. Na dworcu oczekiw ało grono rodzi 
ców. k tó rz j podziękom ali nauczycie- 
lom za troskliw a o p ie k 1 w czasie po­
dróży. zaś p W ^ d y iK  dyrektorow i tej 
że szkoły za zorganizow anie w ycie- 
czki naukowej i dostarczenie po trzeb­
nych funduszów na ten cel.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Teinoeratura w e Lwowie w  dniu 12 
b. m. w ynosiła: o  godp 7 rano ciśnie­
nie barotnet.ryczne 728.96 tem peratura 
i-13.7, o godz. 1 w poł. ciśn. barom. 
729.81 temp. +19.5, o godz. 9 w ieczór 
ciśn barom. 729.81 temp. + 17 .6  st.

Owa zamachy bombowe w Austrji.
Sprawcami napa Ju — hitlerow cy.

W iedeń, 12 czerw ca. (PAT) Na 1 >9?e 
wodniczącego Heimweh y dra Steible- 
go został w czorai w  lnsbrucku dokona 
nv zam ach rewolwerowcy. Z przejeż­
dżającego samochodu oddano s trza ł i 
rew olw erow y, k tóry  zranił ciężko Jr. 
SteibJego w rekę. .Tak przypuszczają 
zamach dokonany został przez narodo 
wy oh socjalistów.

W  ciągu nocy oddziały policji, w spo­
m agane przez oddziały Hcim wehry 
obsadziły  Dom Brunatny w Insbrucsu 
i przeprow adziły  rew izję w czasie 
której aresztow ano przew ódców  naro- 
dow ych socjalistów. Równoczesn e żan

darm cria i wojsko obsadz ły  główną 
kw aterę narodow ych socjalistów , znaj 
■dująca się w  jednej z restauracyi i a re ­
sztow ały  w szystkich znajdujących się 
tam hitlerowców.

W czoraj o godz. 1C‘45 w ieczorem  w  
miejscowości Kirchdorf Pod Rrocken 
w ybuchły dwne bom by przed przejaz­
dem samochodu dra Rintełena. pow ra­
cającego z G razu. Samochód dra Rin- 
telena znajdow ał się w ów czas w  odle­
głości o kilkaset m etrów  od miejsca 
wybuchu. Na szczęście szofer Rintele- 
na zdołał w strzym ać sam ochód na 
czas. 1 '

Z a w o d y  ciłki nożnsj P o lska -B e lg ja .

W  ub. n ied z ie lę  o d b y ły  się  n i  s tad io n ie  Legii w W a rsz a w ie  zaw o d y  p iłk i nożnej 
m iędzy  d ru ży n am i B elgii i P o lsk i, z ak o ń czo n e  zw y c ię s tw em  d ru ż y n y  belg ijsk iej w 
sto su n k u  1:0 —  N a zdjęciu  naszem  w id z im y  jecicn z b a rd z ie j o in tc re+ iją c y ch  m om en­

tó w  ty ch  zaw o d ó w .

święto elektrotechniki Polskiej i Czecho­
słowackiej w Wars ta wie.

NOWY AMBASADOR U. S. A 
W POLSCE.

W aszyngton. 12 czerw ca. (PA 'l) Sc 
n a t zatw ierdził nommację John F ran­
cis Coudahy na stanow isko am basado 
ra Stanów  Zjednoczonych w  Polsce.

SUKCES PIANISTY POLSKIEGO.

Wiedeń. 12 czerw ca. (PAT) P ie rw ­
szą nagrodę w  w ysokości 3.00P szylin­
gów  na M iędzynarodowy m konkursie 
gry fortepianowe] zdobył polski pia­
nista Bolesław  Kon z W arszaw y.

W  niedzielę  dnia 11 R  m. ro zp o częły  
*• W arsz a w ie  o b ra d y  V w aln e  z g ro m a ­
dzenie S to w a rz y sze n ia  E le k try k ó w  l ’o '-  
.-.kich o ra  z *CV w alny zjazd Z w iązku  1:1 f- 
k tro tecli *ik<»\v L z e J io s lo w a e s ic h  vE. S . C .j.

S to w a rz y sz e n ie  E lek try k ó w  Polsk ich  
jest o rgan izac ją , k tó re j zadan iem  jest z rz e ­
szen ie  e le k try k ó w  połyk i cli w celu w sp ó ł­
p racy  w  sp ra w a ch  d o ty czący ch  c a ło k sz ta ł­
tu zadań  e lek tro tech n ik i na ziem iach po l­
sk ich  1 wspiMUzialalnie w rozw oju  ro d z im e­
go p rzem y słu  e lek tro tech n iczn eg o  o raz  
k rzew ien ia  w ied zy  e lek tro tech n iczn e j.

S to w a rz y sze n ie  E le k try k ó w  Polsk ich , ja­
ko  o rg an izac ja , obejm ującą dz ia ła lnośc ią  
sw o ją  cały  o b sza r R zeczy p o sp o lite j skupia 
p race  sw o je  w II oddziałach , zn a jd u jący ch  
s ię  w  w ięk szy ch  m iastach  kra ju . S to w a ­
rz y sze n ie  ma za  zad an ie  g ro m adzen ie , b a ­
dan ie  i w zajem ną w y m ian ę  w iadom ości 
z teorji i p rak ty k i e lek tro tech n iczn e j, o tw ie  
ran ie  i pop ieran ie  uczelni e lek tro tech n icz . 
tw o rzen ie  zb io rów , b ib lio tek  lab o ra to rió w , 
p rob iern i, b iu r p o ra d , biur o cen y  m a te r ia ­
łów  e lek tro tech n iczn y ch , u sta lan ie  norm , 
p rzep isó w  i w sk azó w ek  z tej dziedziny  
usta lan ie  po lskiego sło w n ic tw a  e le k tro ­
tech n icznego . u trzy m y w a n ie  sto su n k ó w  i 
w sp ó łp ra cy  z p Ó ffH m c im  organ izac jam i 
zag ran icą  i w  kra ju , tud z ież  z m ięd zy n aro - 
dow em i in sty tuc jam i e lek tro tech n iczn em u

Po za  tern u rząd za  w y s ta w y . DOicazy, ze­
bran ia , o d cz j ty fachow f i po p u larn e  itp .

E lek tro tech n iczn y  Z w iązek  C zech o sło ­
w acki (E . S . U ) , m ający  sw oją  c en tra ln a  
siedzibę  w  P rad ze , jest in sty tu c ja  n a u k o ­
w ą, g ru n u jąca  w szy s tk ic h  e le k try k ó w  c a ­
łeg o  P a ń s tw a . Z w iązek  iest podzie lony  na
a.wie g ru p y : e lektm yvnianą i e le k tro ­
tech n iczn a  i p o siada  7 o d d z ia łó w  p ro w in ­
c jo n a ln y ch  Zadaniem  g ru p y  e lek tro w n ian c j 
iest udzielanie po rad  fach o w y ch , po rad  w  
sp ra w a ch  p o d a tk o w y ch  i f in an so w y ch  w e 
w sze lk ieg o  rodzaiu  ubezp ieczen iach  o raz  
w zajem n a  o brona  in te resó w . G rupa e le k tro ­
techn iczna  o p raco w u je  w  73 kom iM ach prze  
p isy  i no rm y  o m aszy n ach  i p rz y rz ą d a c h  
e le k try c z n y ch , p rzew o d n ik ach  i m a te ria łach  
e le k try c z n y ch , o o św ie tlen iu , o ruchu ogól­
nym  i dla u rządzeń  spec ja lnych  : t. p.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KrtZYŻ

Z sądu wojskowego.
(Teletonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12 czerw ca. (Sz.) Przed 
w arszaw skim  W ojskow ym  Sądem 
O kręgow ym  stanął por. Roman Schc- 
rautz z JS p. art. przeciw lotu. w  Dębii 
nie. oskarżony  o to, że w brew  przepi­
som wziął ślub nie uzyskaw szy  na tr 
zezwolenia sw ych w iadz. Pozatem  a k ’ 
oskarżenia zarzuca oskarżonem u santr. 
wolne .oddalenie się z pułku i p rzy  win 
szczenię sobie walizki- W yrok  oczek: 
w any jest we w torek  .

Wiadomość: z  Żółkwi
Nowy starosta p. Emeryk objął ur/.ę 

uowanie. W czorai objął urzędowanie 
now om ianow any starosta  pow iatow y 
w Żółkwi, d o ty ch czaso w y ^ ta ro s ta  c:;> 
hobycki, p. Jan Em eryk. P  Jan Eme­
ryk  objął stanow isko do staroście B er­
natow iczu, k tó ry  odszedł na rów norzę 
dne stanowisko do Bóbrki- Komendant 
pow iatow y P. P . M oszyński rozpoczął 
urlop. Naczelnik Urzędu Abcyz i Mo­
nopoli w  Żółkw,, insp. skaro. T . Jaro 
szewicz, zosta ł przeniesiony do B iałe­
gostoku do Izby Skarbow ej.

Zam°raowany przez szwagra. Dnia 
9 b . tu, o godz 24 został zam ordow any 
w Klodnie W ielkicm. w  czasie snu w 
szopie m ieszkaniec Kłodna 2S-letni Jó ­
zef Loch. Śledztw o w ykazało, ze mord 
pow stał na tle procesu, jaki denat pro­
w adził z rodziną o rozdział maiatkn. 
Jako spraw ce zbrodni aresz tow ano  40 
letniego szu  agi a denata. M ikołaja 
Tym kę, rolrnca z JaMmówtoi ó o u . Ka 
mionka Str. A resztow anego oddano do 
Sądu Grodzkiego w  Kulikowie.

-o -

Z w iązek  w p ro w ad z ił znal ja k o ś d  d la to ­
w a ró w  e lek tro tech n iczn y ch , k tó re  odp o ­
w iadają  przep isom  i norm om  tak  pod 
w zględem  Kezpneczeństw a jak  i dobroci i 
ich celow ości. E. S. C . u rz ąd z a  o d c zy ty , 
w y s ta w y , k u rs y  i p ro w ad z i p ro p ag an d ę  
e lek try fik acji go^M jdare^w a d o m ow ego  i 
rolnictwa.

Notowania giełdowe.
L W O W SK A  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D olar zł. 7.25 -7.30.
W  tran sak c ja c h  m ięd zy b an k o w y ch  noto 

w a n o : L ondyn  30.10—10.25, Z urych  172— 
172.30, P a ry ż  35.05 35.15, W ied eń  97— 
100. P la  d o laró w  tendencją  zn iżkow a.

L W O W SK A  GIEŁDA z b o ż o w a .

N aogót w szy s tk ie  a r ty k u ły . w y k azu ją  
tendencję  z w y żk o w ą, o rzy  ożyw ionem  
uspokojeniu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. 12 czerwca. (Sz)

Dewizy (tranzakcje):
Berlin 208, Holandja .358.75, L/>nayn 

30.18, N. Jork 7.25, Paryż 35.09, Szuai 
carja 172.15, Sztokholm 155.65, W io­
chy 46.5.

Na rynku dolarow ym  coraz słabiej. 
Niewielkie tranzakcje dokonyw ane by 
ły  p rzy  kursie 7.25. Bank Polski p ła­
cił za dolara 7.20. W obec spodziewa­
nej dalszej zniżki dolara, praw ic zu­
pełny brak odbiorców. Dolar złoty 
9.12, rube! złoty 4.85.

Papiery procentowe;
3  prc. pożyczK,a budow lana 37.75, 

7 prc. poż. stabilizacyjna 48 5, 4 prc. 
poż. inw estycyjna 100, 4 prc. państw , 
poż. prem jow a dolarow a 48.75. 5 p sr 
poż. konw ersyjna 43.25, 6 prc. poż.
dolarow a 47.25, Bank Polski 74.5.

Zapisujcie na
członków LOPP.

Podziękowanie.
Poczuw am  się do obow iązku złoże­

nia najserdeczniejsze! podzięki tym 
w szystkim , k tórzy  przyczynili się de 
ufundowam a grobow ca dla nieodżało­
wanej pamięci Męża mego. Hipolita 
Śliwińskiego, i raczyli wziąć udział w 
uroczystości przen esienia drogid i 
zw łok na miejsce w iecznego już spo­
czynku:

M agistratow i m, Lw ow ą za użycze­
nie bezpłatnego miejsca na cm entarz!' 
jakoteż zwolnienia od wszelkich oplal 
i taks; P rezesow i IV Sc-kcji R ad o  
W alerem u W łodzim trsk:cniit za Pr. - 
moc w tytn kierunku; Zarź^L  " 
Związmi Legionistów  w e L w ow u 
podjęcie inicjatyw y i zrealizow ane 

i w kierunku uzyskania honorow eg 
miejsca na cm entarzu; Inz. H enryko­
w i Orleanow i za budowę grobow cu' 
Komendzie Związku Strzeleck:cgi> w 
osobach Dr. Hellera i Koin. C /ap  

! skiego za w ystaw ienie kompanij iió- 
norowej w czasie uroczystej ek;.V 
macji; Związkowi Legionistów w 3  
bie R adcy Bogdancwicza za poczi.: 
ze sztandarem ; p. Naczelnikowi Kw: - 
śniew skieinu jako zastępcy p. Woje- 
wy>dv, p. W iceprezydentow i Irzykrw i 
jako reprezentantow i M iasta; Związ­
kowi Budowniczych, b W ojewodzie Bo 
kowskiemu. Profesorow i H arfebow i 
za w ygłoszone s lo u a  pamięci — i 
w szystkim  tym Przyjaciołom , którzy 
zjawili się na sm utny obrzęd — dzię­
kuję gorąoc.

Hłpołitows Sh wińska-



4 Nr. z dnia 14 czerw ca 1933.

Akademia ku czci P. Prezydenta RzpSte!! Raut na Zam ku królewskim
W  90bote dnia 10 b. m. o godz. 19-ej' 

odbyła się w  auli Politechniki lwów. 
uroczysta akadem ia ku czci P . P re z y ­
denta Rzeczypospolitej Prof. Inż. Dr. 
Ignacego M ościckiego z okazji sied­
miolecia spraw ow ania urzędu i ponow 
uego w yboru, urządzoną u rzaz Teehni 
cki Oddział Legionu Młodych. Po 
odśpiewaniu przez Lw. Chór Teclmi- 
ckj „Gaudę M ater...“. w ygłosił słow o 
w stępne v . H. Chwalibóg. N astępnie P- 
T. P io trow ski mówił o zasługach Prez. 
M ościckiego na noJu nankowem . a p. 
E. Kostnłowski o P rez, Mościckim la­
ko mężu stanu. Na zakończenie Chór 
Technicki odśpiew ał w iązankę pieśni 
legionowych. a orkiestra odegrała Pier 
wrszą B rygadę, Doozem odczytano 
tekst depeszy  hołdownicze!. k tóra  ze­
brani przyjęli hucznemi oklaskami.

Akademie zaszczycili sw oja obecnó 
ścia: p . naczelnik M aliszewski, j a k o

przedstaw iciel p. W ojew ody, p. gen. , 
Popow icz. JM. ks. R ektor G erstm an, j 
JM. R ektor Zipser. JM. R ektor Nadol- j 
ski. p. kurato r Gadomski, starosto 
grodzki Klimów, insp. Kozicłewski ; in- i 
ni przedstaw iciele w ładz, liczne grono 
Profesorów  W yższych Uczelni, <>raz 
przedstaw iciele orgaiuzacyj społecz­
nych i kulturalnych.

 o------

z okazji objęcia władzy przez P . Prezydenta na nowe 7-lecie
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a, 12 czerw ca. (Sz) W  so­
botę w ieczorem  z okazji objęcia przez 
P. P rezydenta  Rzplłtej Prof. M ościc­
kiego w ładzy na drugie siedmiolecie, i 
odbył sie na Zamku raut.

W  salonach Zamku zgrom adziło się

Biskupi katoliccy w Niemczech
aprobują politykę zagraniczną Hitlera.

Berlin, 12 czerw ca. (PAT) Biskupi 
katoliccy w  Niemczech ogłosili list pa 
sterski, w którym  aprobuia dnienia i 
cele polityki zagranicznej Hitlera, pod

krcślając. że Niemcy m usza uzyskać 
w  św ie c i? , stanow isko należne, im z t y ­
tułu ich liczebności i misji kultur ałnei. 

 O------

Klęska posuchy 
w  Stanach Zje d n .

W aszyngton, Iż czerw ca (PAT) W 
zw iązku z d ługotrw ała  susza, tegoro­
czne  zbiory w  Stanach Zjed. obliczają 
na  603 miljony buszli. Jest to ilość nie­
w ystarczająca  na w yżyw ienie ludno­
ści. Praw dopodobnie cy fra  tegorocz­
nych zbiorów  zbóż chlebow ych bedzie 
iiąjatiższą. jaką zanotow ano w  XX. 
stuleciu.

TEATR MECHANICZNYCH ARTY­
STÓW  W  CENTRUM M I\STA .

Piękna ta  im preza artystyczna, za­
prezentuje się już w  najbliższych 
dniach w  jednej ze sal teatralnych, 
położonych w  centrum  imasita. Je s t 
io  p ierw sze tego rodzaju w idow isko 
pclskie. T ea tr  m echanicznych a rty ­
stó w  prezentuje przepyszna rewie 
p ełna humoru, piosenki, tańca, ske­
czów , operetek , — której w ykonaw ca 
mi są artyści tej m iary  oo B uster Kea 
ton, Charlie Chaplin, MauTice Cheva- 
lier. Benito A bsolutny i w . in.

Wymiana wiązniów między Polską 
a bitwą.

M iędzynarodow y Kom itet C zerw one 
g o  Knzyżai w  G enew ie o trzym ał od 
L itew skiego C zerw onego K rzyża za­
wiadomienie, że  w ładze litew skie oka, 
•zuia obecnie skłonność do załatw ienia 
spraw y’ w ym iany w ięźniów  z Polską. 
(Jak w iadom o, do tychczas w, s p o w ie  
te j w ładze  litew skie nie podejm ow ały 
żadnej pozy.tywnei decyzji, m im o za ­
biegów ze s tro n y  M iędzynarodow ego 
K om itetu C. K, Obecnie strona litew ­
ska1 proponuje uwolnienie 59 Lńw inów . 
znajdujących sie w  więzieniach pol­
skich, przyczem  w iększość uwolnio­
nych miałaby7' pozostać w  Polsce. P r o ­
pozycje te  zosta ły  zakom unikow ane 
p rzez  Polski C zerw ony K rzyż odpo­
wiednim  w ładzom  polskim i sa obec­
nie przedm iotem  rozw ażań.

Konkurs rd żdżKarzy.
W  P ary żu  o tw arto  kongres różdżka 

rz y  pod nazw ą oficjalną kongresu r a ­
diestezji. R adjostezja. t. j. umiejętność 
■odnajdywania źródeł w ody, pokładów  
rudy, m inerałów , ży ł ropy naftow ej 
etc. p rzy  pomocy „różdżki czarodziej­
skiej". 'Na kongres paryski przybyło  
sporo  delegatów  z różnych krajowe 
Spodziew ano się n aw et przybycia zna 
nego „różdżkarza", b. m inistra Che- 
T0m‘a, ale nadarem no . W  program ie 
oficjalnym  zaznaczono, iż honorow ym  
przew odniczącym  kongresu jest p rofe­
so r Brarnly. R eporterzy  paryscy’ zw ró- 
rci&i się  d o  znakom itego uczonego z za­
pytaniem , co  m yśli o  iradjostezji. B ran- 
3y odpow iedział: „Chętniebym  się po- 
dziełił z  wam i poglądem na rad.ioste- 
izię, gdybym... sam w iedział co to  ta - 
kięgO -2

Now e 7-lecie P an a P re zy d e n ta  R . P .

Dnia 5 b. m. o godz. 12 odbyt się na Zamku uroczysty akt objęcia władzy przez Pa 
na Prezydenta R. P. no drugie 7 leote w obecności członków Rządu z o. Premierem
Ję d rze jew ic ze m  n a  czele, m a rsz a łk ó w  bejmu t S en a tu  i generaHcii. — Na zdjęciu  n a  
szęm  w id z im y  P a n a  Prezydenta R. P. w  o to czen iu  cz ło n k ó w  Rządu, m a rsz a łk ó w  
izb u sta w o d a w cz y c h  i. gen era  iii cji, o d b y w a jąc eg o  p rz eg ląd  o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch  

g arn izo n u  w a rsz a w sk ie g o  Ina dziedzińcu  zam k o w y m .

Sensacyjna propozycja sowiecka.
Londyn, I-’ czerw ca. (PAT) Delega­

c ja  sow iecka na konferencję londyń­
ską  przygotow ała sensacyjną prepozy­
cie. z  jaką Litw inow w ystąpi w  swem  
przem ów ieniu program ow em . Propozy  
cif) sowiecka zm ierza do w szech św i a

lew ego paktu nieagresji ekotnoinicz- 
uej. W niosek len by łby  w ym ierzony 
i’rzedew szystkiem  pnzeciwko polityce 
■sospodarozej W. Bryton.u w  stosunku 
do Sowietów.

Czy dojdzie do stabilizacji
funta angielskiego i dolara.

Londyn, 12 czerw ca. (PAT) Guber­
nato r FedsraJ Reseiwe Banku w  N. 
Jorku  H arrisou odibył w sobotę dłuż­
sza rozm ow ę z gubernatorem  Banku 
Angielskiego M ontague Normanem.

Konferencje te. k tóre  otoczone sa 
ścisłą (tajemnicą, dofyozą sknordynow a 
nia obu rynków  w  spraw ie skupu zło­
ta. Miałobu to  bardzo  w ielkie znacze­

nie. albowiem ustalenie m iędzy Ban­
kiem Angielskim a Federal R eserve  
Bankiem trw ałe j ceny zło ta w odnie­
sieniu zarów no do funta, jak i dolara, 
stanow iłoby de laoto stabilizację w a­
luty pom iędzy W . B ry tan ią  a Stanam i 
Zjedn. i u ła tw iłoby  znacznie prace kon 
fcrencji londyńskiej.

 o------

Zjazd gospodarczy w Kielcach.
Kielce. Iż czerw ca. (P A D  W sobo­

tę odb\ ł sie w Kielcach zjazd działa­
czy  gospodarczych i społecznych, zor 
ganizow any przez kielecka regionalna 
grunc BBW R.

Na z.ia/.d przyby ło  około 1000 dele­
gatów z terenu całego  w ojew ództw a.

Ną zjeżdzie w ygłosił przemówienie 
poseł Gosiewski, w skazując, iż celem 
zjazdu jest znalezienie w ytycznej linii 
p racy  gospodarczej w terenie. N a s tę P -  
uie przem ów ił w ojew oda Pacio rków -

ski, poczcm sen. Targow ski w ygłosił 
refera t „G ospodarstw o polskie na tle 
sytuacji światowej'*, zaś wneeprezes
li. G. K. St. S tarzyński, mówił o  za­
gadnieniach gospodarczych w  terenie.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

B YTO M IU ■

przeszło  tysiąc  osób. M. in. obecni 
byli członkow ie R ządu z  p. P rem ie­
rem  Jędrzeiew iozeni na czele, m arsza­
łek Świtalski, korpus dyplom atyczny 
z m sgr. M armaggi. ks. kardynał Ra­
kowski, prezes N. I. K. Krzemieński, 
w icem inistrow ie, w icem arszałkow ie 

Sejmu i Senatu, gcncraJicja, duchowień 
stw o  w szystk ich  w yznań, posłow ie i 
senatorow ie, przedstaw iciele  św iata 
naukow ego, gospodarczego, p r a s y  i 
organizacyj społecznych

■ ■ ■ ■ M i H n M M M H n i m i *

SEJM GDAŃSKI ZWOŁANY NA 
20 B. M.

Gdańsk. \2 cz e r w c a , (f̂ ,A. 1) S ona t 
W . m iasta Gdańska w yznaczy ł dziś 
term in zw ołania sejmu gdańskiego na 
w to r e k  30 b. m.

Z  toru M . T . Z.
NASZE TYPY ZWYCIĘŻYŁY.

W yniki 14-go dnia w yścigów  (10 
b. m.):

Gonitwa I. Nagroda 1200 zł. Dla 5 
letnich i starszych  koni arabskich. Dy­
stans 2S00 ni. (z płotami). S tart, 3 
kani. i) „N erneu" p. Rómel. 2) „Kaid'V 
Tot. l l .

G onitw a II. Nagroda 700 zł. Dla 4 1. 
i Starszych koni. D ystans 3200 m. z 
przeszkodam i. S tart, 4 koni. 1) „Ispa- 
han" p. Rómel, 2) „Inidja" p. Wójcik. 
Tot. 14, franc. 13. 21.

G onitw a Iii. Nagroda 900 zł. Dla 3 
letnich og. i klaczy. D ystans 1800 m. 
(płaska). S tart. 5 koni. 1) „B uczacz" i. 
R ognski. 2) „Poseur" j. Bodnar. 3) „Va 
rasdirn". Tot. .37. franc. 13. 12.

G onitw a IV. N agroda 800 zł. D la .4 
letnich klaczy arabskich. D ystans 2100 
rn. (płaska). S ta rt. 3 konie. ]) „Ko­
s trz e w a '1, 2) „Konfederacja". Tot. 12,
12. (stajnia).

G onitw a V. N agroda 700 zł. Dla 3 I. 
og. i kl. D yst. 1200 m. (płaska). S tart. 
7 koni. l) „A!m aviva‘‘ chł. Rusin, 2) 
„Elegant" chł. Czyż, 3) .,GaJIovey‘‘. 
T ot. -10. 40 (stajnia), iranc. 18, 17, 13.

G onitw a Vł. Nagroda 1300 zł. Dta 4 
1, i starszy  cli koni. D yst. 3600 m. z 
przeszkodam i, Start. 5 koni. 1) „Gazi- 
m ur" p. Pom ernacki, 2) „Danuta II.", 
3) ...Intryga". Tot. 23, 23 (stajnia),
franc. 33. 33. Klacz „F reya" przv p rze­
szkodzie upadła.

G onitwa VII, Nagroda 2000 zł. Dla
3 I. i star. kl. i og. Dyst. 1800 m. (pła­
ska). S tart. 3 koni. 1) „K orsarz", 2) 
„Talon Rouge". T ot. 15.

G onitw a VIII. Nagroda 1300 zł. Dla
4 ). i starszych  koni. D yst. 2500 m. z 
Plotami. S tart. .3 koni. 1) „Prcwnyczek", 
2) „Irish-O rphan". Tot. 16.

G onitw a IX. N agroda 900 zł. Dla 4 
1. i st. og. i kl. D yst. 2000 m. (płaska). 
S tart. 4 koni. 1) „H am let", 2) „H ura­
gan". 3) „Zagadka". Tot. 19, franc.
13. 21.

ANNY ONDRA WYCHODZI ZAMAŻ.
Berlin, 12 czerw ca. (PAT) W  s:bn- 

tę  ogłoszoną została zapow iedź śJubu 
niemieckiego boksera Maxa Schmellin 
ga, z  a rty stk ą  filmową Anny Ondra. 
Prawdziyyc nazw isko arty stk i jest On- 
dnak. urodziła się ona w  T arnow ie i 
jest obyw atelka czechosłow acka.

Sam obójczy s tr za ł.
W sobotę w południk w ystrzałem  

w  serce  usiłował pozbaw ić się życia 
w m ieszkaniu p rzy  ul. Kaspra Bocz- 
kowskiego 24. M akar Kołpak. 24-letni 
robotnik. N ieprzytom nego przew iezio­
no go do szpitala. Pow ód sam obójstw a 
nieznany.



Nr. z  dnia 14 czerwicą k t c S

Rewizja procesu a nie traktatu.
Jak uzasadniała Węgrzy swe żadania zmiany granic obecnych.

W ybór B udapesztu na miejsce obrad 
komitetu w ykonaw czego M iędzynaro­
dowej Federacji D ziennikarzy (Federa 
iion Intennationale des Journalistes — 
v/ skróceniu F . I. J.) pozw ohł czynnii- 
’com politycznym  W ęgier zapoznać kil 
kaset osob liczące grono dziennikarzy, 
reprezentujących p rasę  codzienna i pe­
riodyczna 23-ch p p w .  z najbardziej 
aKtuamumi problemami k ró lestw a nad- 
dunajsfleiego.

Z proMSfriami — fr> może żle pow ie­
dziane. Z problem em  raczej, bo nozma- 
w iaiac p rzez  w iele codzin w  <iagu kilimku 
dnj z  \v«ybitnymi przedstaw icielam i ,rza 
du. parlam entu. p rasy  a inairoz.maitszy.dh 
organizacyj społecznych węgierskich 
t widno. zaiste, dtosfnzec inny jeszcze 
w abł^m . um y*ly opinii publicznej tego 
kraju zaprzątający. atuueli tan  jeden, 
w ielki i  ponad w szystk iem  górujący — 
„miana granic obecnych kró lestw a wę­
gierskiego.

Wrydaje się chwilarm. że ci ludzie nie- 
nznnja n aw e t w szechśw iatow ego te ­
m atu dyskusyj: — kryzysu gospodar­
czego. Mów.ia jedynie o granicach sw o­
ich m ów ią o  okrojonem przez trak ta t 
w Tramom te.rytor.nim W ęgier i przyda 
czają nieskończone argum enty , m ające 
udowodnić że W ęgrom  w yrządzono 
krzyw dę. W ydaja  nieprawdopodobnie 
ilości broszur, map i druków , m ających 
niespraw iedliw e rozstr zv gniecie tra  k tatu 
w  T rianon udowodnić. P rzedstaw sają w  
niezw ykle P rzeirzuśće sporządzonych 
w ykazach  i rysunkach rozdarcie ziem 
w ęgierskich i oddanie olbrzym ich rzesz 
sw ych rodaków  pod panow anie obce.

Propaganda r — pewnie, ż e  propagan 
ja  — f d latego jak wzgledem  każdej pro  
pagandy cdnieść się trzeba do p rzy w ie­
zionych z Budapesztu m ateriałów  z wici 
ką reze rw ą. Nie m ożna z  g a ry  p rzesą­
dzić o  ich w artościach rzeczyw istych i 
stopniu zgodności z  praw.dą.

Nie wolno jeonał zaniedbać poinfor­
m ow ania polskiej o p w i pubłozinei — 
w łaśnie polskiej — o żyw iołow ości na ­
strojów  lew izjom istycznych. panujących 
w kraju tak  starein i i siikemi z Polską 
zvv ązanym  serdecznem i w gn^m i. w  kro 
ju, gdzie ma każdym  kroku spotyka 
ka sic p rzybysz  z  Polski z najserdeoz- 
niejszemi oznakam i szacunku szczerej, 
bezinteresow ne przyjaźni dla sw ego 
państw a i na.i odu.

W ęg ry  oficjalne, nanówni z opm ja Pit 
bliczna bez w zględu na zabarw ienie po 
lityczne, uw ażaią s ta tu t te ry to ria ln y  do 
rzeczą Dunaju za coś tym czasow ego, 
coś nienorm alnego co  musi ulec 
zm.amie. d u to  w. przyszłości raczej d a l. 
sz tj niż bliższej.

Argum ent etnograficzny w ysuw any 
jest na plan p ierw szy . P ropaganda wę­
gierska operuje a m  bardzo zręcznie 
szczególnie jeżeli chodzi o znalezienie 
języka zrozum iałego dla pojęć polsikich, 
a w iec zasa in iczo antyrewizjonisitwcz- 
nych. Mówi się wiec. że  W ęg ry  w łaśnie 
tia tej zasadzie dom agają się rewizji 
granic, na jakiej Polska na te rew izje 
swoich granic nie zgadza się: ziemie, 
obecnie od W ęgier odebrane m ^ją w o- 
>lle tych argum entów  być w  rów nym  
stopniu w ęgierskie, jak  ziemie d o  Polski 
no w o jn ę  p rzy łączone sa etnograficz­
nie polskie.

Razum ow ania re\v.i ©onistyczne w ę- 
gierskie zbudow ane sa ma p rzesłan ­
kach zaczerpniętych popro&tu z proce­
d u ry  procesow ej. Oficjaine W ęg ry  nie 
uznają tego. że  do państw  7.  królestw em  
ich sąsiadujących przyłączone pew ne 
ziem’e, w ychodząc z założenia ty  y -  
zw  o l e n i a  i s a m o s t a n o w i e n i a  
n a r o d ó w  o s w y m  l o s i e .  C zynni 
ki oficjalne w ęgiersk ie nic y  chodzą j 
wcale w  argum enty  swoich przeciw ni- 1 
ków. dow odzące. że ziemie dżiś od' W ę | 
gier odłączone znajdow ały  się pod za- j 
borem w ęgierskim  I ómn&ra obecnie i

(K orespondencja w łasna z  Budapesztu.)

narody, te  ziemie zamieszkujące, rzą­
dza sie w. łonie w łasnych ustrojów  pań­
stw ow ych: czechosłow ackiego, rum uń­
skiego i jugosłow iańskiego.

T a argum entacja napotyka na opór 
um ysłów  w ęgierskich w rę c z  n ieprze­
zw yciężony. Upierając się p rz y  swojej 
argum entacji ctoogra,ficziie.r| tw ierdząc, 
że od  W ęgier odłączono w  Trianon zie­
mie w ę g i e r s k i e  u w a ż a j  ito za sal1 
keję k am a  w  stosunku do daw nej mo­
narchii austro-w ęgierskiej, oskarżonej 
o  w spółudział w w yw ołaniu  p rzez ho- 
henziollemowskie Niemcy w ojny św ia­
towej.

Jako  człon daw nej lnon.a*chji podwój" 
nej m usiały  i W ęgry ponieść konse­
kw encje karmo — pow iada literatura re  
w irjonistyczna w ęgierska £2  rzecz w  
tom tylko, że W ęg ry  Domówione by ły  
o panele do w ojny i o  jej w yw ołanie 
n'©słusznie. K are w iec ponfosb- nie­
słusznie również, poprosJu — trak ta t 
w  Tri; a non I  jego postanowienia tery to  
rjaJne w  szczególności oparte  są, na „0-  
m yłce sadow ej".

I d latego W ęgrzy  m ówią o ..rewizji 
procesu", zam iast o rew izji trak ta tów .
T e nom enklaturę w ybrano  : te  momen 
klaturę lansuje się obecnie Przede w szy  
stkicm  ccilemi nie drażnieni a niektórych 
czynników  państw ow ych w  Europie, 
k tóre  zw rotu  rewizja trak ta tó w  nie zno­
szą. a k tó rych  W ęgrzy  zniechęcać do 
siebie nie chcą.

Jeden z  najw ybitniejszych nolityków 
w ęgierskich, długoletni miiiniister sp ra ­
wiedliw ości P. Emil N agy sprecyzow ał 
możo najieirnej na tu rę  i podstaw y  rosz­
czeń ' erytorsanych w ęgierskich w  dłuż­
szej z nam i rozm ow ie.

— T rak ta tu  pokojow ego w  Trianon 
— m ów ił — m y m  tra k ta t uw ażać nie 
m ożem y. W  naszem  pojęciu i przekona 
nip test to  w yrok . Zasadniczym  w ym o­
giem  zaw arc ia  trak ta tu  Jest poprzedze- 
dzenie go rokow aniam i. Z nami n ik t 
nie rokow ał i n aw et nie rozm aw iał. Z 
Niemcam! w  W ersalu rok™ 'a/no. Nas 
.na konferencji pokojowej nie było1 Nikt 
z nam i nie rozm aw iał. N as zaw ezw ano 
■do podpisania już golow ego i bez nas 
ułożonego trak ta tu . N asze sprzeciw y 
w yrażone p rzez ś. p. hr. Alberta Appo- 
nyfeigo nikogo nieobeszły. Trakitar. w

Prasa sowiecka o
Na w ieść o parafow aniu paktu  cz te - 

l ech oała  p ra s a  m oskiew ska zareago­
w ała  w sposób niezw ykle o s try  i zde­
cydow any. „Izw iestjp" w  artykule  R ad  
ka  bagahel żują zapew nienie Mussolmie 
go o raz  enuncjacje agencji W olffa i  H a 
yasa, że .pakt miie jest sk ierow any p rze­
ciw ko ZSRR. F aszyzm  niem iecki skut­
kiem przy jęcia  go do wspólnego frontu 
zw iększy nietyJko sw oje siły. ale i a - 
Pety,ty. Sam  pakt 4-ch R adek  uw aża 
za  narzędzie  polityki angielskiej prze­
ciw ko ZSRR.. a  akces Niemiec kw ali­
fikuje jako p rzystąp ien ie  do frontu an- 
tysow ieckiceo bez porozumienia się 
co do c e n y  w b rew  pierw otnym  pla­
nom Niemiec, proponującym  m ocar­
stw om  utw orzenie „św iętego przym ie­
rza" przeciw ko Sow ietom  kosztem  
wschodnich i południow o-w schodnich 
sąsiadów  Niemiec. W  zakończeniu ar­
tykułu R adek  w skazuje, że pak t 4-ch 
godzi w  m ocarstw ow y prestige ZSRR., 
zupełnie ignorując znaczenie tego  pań­
stw a w Europie.

W  tym  sam ym  num erze „Izw ipstij" 
znajdujemy relację paryskiego kores­
pondenta tego  pisma,, k tó ry  w y raża  
prześw iadczenie, że „w ew nątrz  dyrekto 
rjaitu F rancja  będzie niemal stale h o lo ­
w ana w obec trzech  pozostałych p a rt­
nerów , m ogącyou okazać sie dość silr

dzono nasza w inę w, w yw ołaniu  wojny 
i ukarano nas za  to, w ym ierzając .iako 
k arę  najdotkliw sza — odebranie nam 
części naszego terytorium , zam ieszka­
nego aż  prrzez 64 prc. nasze) ludności.

W olno w edle przepisów  procedury 
sądow ej — m ów ił aalej min, N agy — 
żądać rew izji w yroku, jeżeli zajdą no­
w e  okoliczności, nadające spraw ie zu­
pełnie odmienne oblicze. U w ażam y, że 
konferencja pokojow a paryska w  sto­
sunku do W ęgier była sadem, k tóry  
w ydał w yrok. Obecnie żądam y rewłzjł 
procesu, bo zasz ły  now e okoliczności. 
O tw arcie  dostępu do  praedkvroM uiych 
i w ojennych archiw ów  austriackich po­
zw oliło zapoznać się z pew n m i doku­
ment ani'. k tó re  podczas decydow ania 
o  naszym  losie w  P a ry żu  i w  Trianon 
nie b y ty  jeszcze znane.

Mówię o  protokołach w spólnych p o ­
siedzeń austriackiej i  w ęgierskiej rady  
m inistrów . Istnieje i znany jest dopiero 
obecnie pro tokół posiedzenia takiego z  
dna 7-go lipca 1914 roku, na k tórem  0- 
m aw iano sp raw ę w ysłan ia  h istoryczne 
ko ultimatum do Serbii. — ultimatum, 
k tó-e sta ło  sie bezpośrednią przyczyna 
wojny. P ro tokó ł ten stwerdiza ponad 
w szelką w ątpliw ość, że  ów czesny p re­
m ier w ęgierski, n w iec jedyny m*a”0- 
Ja jn y  pirzedstawjaiel W ęgier, hr. S te­
fan Tisza, by ł p rzeciw ny w ysłan iu  ul­
tim atum . w skazując, że m usi ono w y ­
w ołać wojnę, a wojny W ęg ry  nie p ra ­
gną.

O dkrycie tego pT+okoiu pozw ala 
nam żądać r e w i z j i  p u n c  e s u  w  
T r i a n o n  i t o g o  t e ż  ż a d a m y ! ! . . .  
Zostaliśm y skazani niewinnie. W ęgry  
nie m ogą odpow adać za w m y Austrii, 
czy  Niemiec. Ziemio odebrane nam  w 
drodze sankcyj karm-ch m uszą poy ró- 
cić do  W ęgier...

T ak się na W ęgrzech myśli i tak się 
m ówi.

W  dobie rozbudzonych nadziei re- 
wizjonisitycznych. p< dsyconych znako­
micie p rzez pakt czterech  m ocarstw , 
akceptow any dziw nym  m anew rem  
przez M ałą Euteutę, ku granicom  której 
zw raca  sie w łaśnie tęskny  w zrok  W ę­
gier — w anto o  tern przypom nieć.

pakcie czterech.
Djaiii. b y  w d a  gnani 'Francję na drogę po 
lityki antysow ieckiej. 00 stanow i rua- 
wniony cel faszyzm u niem ieckiego i 
u k ry ty  lecz fak tyczny  cel konserw a­
tyw nej Amglji.

„P raw d a" pisze, że  parafow anie pa­
ktu nie przesądza sp ra w y  w pro w a­
dzenia jego w  życie, zw łaszcza, że u- 
ceynfono zeń ..bezsensow ny św istek 
papieru". P ism c uw aża go jednak za 
sukces AmgJji, ...która pragnie roli a r­
b itra  pom iędzy m ocarstw am i, na  za- 
zadzie <. aę&ciowegio now ego podziału 
Europy droga zaspokojenia pretensji 
Niemiec kontrrew olucyjnych na w scho­
dzie".

.P ra w d a "  tw ierdzi, że pakt m oże b y ć  
każdej chwili w ykorzy stan y  przeciw ­
ko Francji. F aszystow skie Niemcy w y - 
Korzystają „pieredyszkę" i bardzo  szy ­
bko dadzą odczuć Francji, zw łaszcza 
jej sorzym ierzef.com . Jakie to  poliitycz 
ne rachuby spow odow ały  ich podpis m  
pakcie. Niemcom gazeta  p rzy ,p ru j« rołę 
landknechtów i najpow ażniejszego na- 
rzędzją w, amtyisowiieckich planach An­
glii. P ak t n ie m a n a  cełu umocnienia po 
koju. lecz odrodzenie sił antysow iec- 
kich. „P ak t 4-ch by ł od sarniego począ­
tku skierow any przeciw ko ZSRR i ta­
kim został. Z w iaz tk  Sowiecki' dok łu  l

dnie zdaje sobie sprawę w rzeczyvd*tŁ”
ści‘l — kończy .P ra w d a " .

„Za IndustriaJizacju" w  artykule p. 
t. „R ów nanie z czterem a mewiauMne- 
m r  zapytuje na w stępie, na  czem 
w łaściw ie polega treść  paktu, i docho­
dzi dc wniosku, że Anglii zareźało na 
stw orzeniu takiego kompronr.su mię­
dzy m ocarstw am i, by  próżna się by to 
zająć na serio  anty sowieckienri kom- 
b mac. a mi panów R ojenbcrgów . M e­
chanizm. fabrykujący tego rodzaju 
kompromis, nie pracuje na rzecz oo~ 
koiu i Zw iązek Sowiecki będzie to 
bacznie obseryyował. Pism o poświecą 
dłuższy ustęp stanow isku Polski i de­
klaracji liiimtetra Becka.

(rodzi się zacytow ać jeszcze głos 
..W leczerniej M oskw y", która, o m ó ­
w iw szy m oratorium  ogłoszone na dłu­
gi zagraniczne przez Niemcy, pisze, że 
dopiero co parafow any pakt 4-ch prze­
widuje przecież yyspótprace ekonomie-: 
ną kontrahentów , a tym czasem  „nie 
w ysechr jeszcze a tram ent, jak Niemcy 
zdążyły  obrócić ten dokument w  brud­
n y  swiistek papieru". Je s t to jeszcze 
ieden. dowód, że pakt czterech bedzie o 
bow iązyw ał w szystkich, z w yjątkiem  
tych którzy  go podpisał.. S tanow i on 
paraw an dla zakulisow ych rozgryw ek 
wielkich aw anturników  politycznych.

Pozatem  w szystk ie  dzienniki sowiec­
kie przy toczy ły  i p rzy taczaia  nadal gto 
sv prasy  polskiej, sk ierow ane przeciw ­
ko paktow i oraz podały w streszczeniu 
odezw ę polskiego zw iązku w ydaw ców  
w sprawce Pom orza.

Pomnik ku czci 
poległych Peowiaków.

Komitet B udow y Pom nika Poległych 
Peow iaków  ogłasza następująca ode- 
zw ę-

O byw atele Peow iaey!
W tym  toku. w listopadzie, mija 15 

lat od chwili, gdy z m roku konspira­
cji w yszły karne s7.eregt Polskiej O i- 
ganizacji W ojskow ej, by  gołem i ręKa- 
mi zdobyć broń na okupantach, w y p ę­
dzić ich 7. kraju i stanąć do now ych 
zmagań, jako żołnierze regularnej a r -  
mji. Ną ro żk a*  Naczekiego W odza. 
Komendanta Józefa Piłsudskiego, atw o 
i zylisnty w ów czas pierw sze oddziały 
W ciska Polskiego.

Dzdś. po latach piętnastu, staniem y 
do apelu. Jluż jednak naszych ofiar. 
mvch tow arzyszow i broni na apel ten 
już się nie stawi! Iluż ich padło w  pod 
ziemnej w alce 7,  najeźdźca, w  tajnej 
pracy P. O. W ., iluż ź g n e ło  w mu- 
rach w rażych w ięzień lub za drutami 
obozów , iluż legio w  boiach o grani­
ce Rzeczypo^poHtei!

Piętnaście już la t żyjem y w N iepo­
dległej Polsce — a  jednak społeczeń­
s two w ciąż jeszcze nic docenia tej w i?’ 
lciej i ciężkiej1 pracy , jakiej dokonało 
P . O. W ., nie docenia ofiarnych i bo­
haterskich czynów  poległych w  walce 
Peow iaków .

M usimy więc oddać hołd- należny 
żołnierzom  P. O. W., k tórzy  życie 
sv e złożyli w  ofierze za Polskę,

Z inicjatyw y Komendanta Głównego 
I P. O. W ., generała  Śmógłego.Rydzu, 
j pow stał w  W arszaw ie Komitet Bn- 
I dow y Pom n ka Poległych Peow ia- 

ków. P racę, rozpoczętą przed kilku 
laty, m usim y skończyć do dnia te.: na­
szej wielkiej rocznicy, do 11 Listopada 
tego roicu. W  dniu tym  pomuili stanie 
w sercu stolicy.

W zyw am yj w szystkich Peowiaków 
do w ytężonej, sumiennej i terminowej 
p racy  dla dzieła, podjętego przez Ko­
mitet. W szystkie oKregi, koła i placów­
ki w inny natychm iast rozpocząć zbiór 
kę na rozesłane im listy składkowe. 
Każdy grosz, złożony na listę, będzie 
dokumentem naszej solidarności rien- 
wiiackiej. Nie idzie tu o  wóc-lkie siuuy, 
naw et najm niejsza groszow ą ofiar;> —. 
lo cegiełka podwalin naszego zbioro­
wego czynu.

Pam iętajm y, że pomnik ten. w łasne­
mu postaw iony dłońm i — to hołd bra­
terski dla naszych Poległych!

 o-----

Trianon -  to  by ł w y ro k  ma nas, S tw ier
Budapeszt, w czerw cu.

W lad. B est

*
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TF.ATR W IELKI.
W ió rek , 13 c ze rw c a , godz. 7'3U „K apitan 

z Kó-penick”. W y s tę p  b tefa tia  Ja ro cza .
Ś ro d a . 14 cze rw ca , godz. 7'30 „K apitan  z 

K dpenick". W y stęp  S te fan a  Jaracza.
C z w a rte k  15 cze rw c a  godz 3‘30 „P o ­

rwana n a rze cz o n a" , W szy stk ie  m ie jsca  PO 
1 .z ło ty m . — G odz. 7'30 „K apitan  z K ope- 
n ićk " . O s ta tn ie  p rzed staw ien ie . W y stęp  
. te fan a  Ja rac z a .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.
W to re k . 13 c ze rw c a , godz. 7‘30 „Nie­

u c h w y tn y " , po ra z  o sta tn i.
Ś ro d a , j 4 c ze rw c a , godz. 8‘15 „K ochan­

k o w ie" , W . G rab ińsk iego . W y stę p  g o - 
-cimi s ta n is la y  v M azarek ó w n y , W ito ld a  
K uncew icza  i C z es ła w a  K alinow skiego.

C z w a rte k , 15 c ze rw c a , godz, 8‘15, „Ko­
ch an k o w ie" , W . G rubińsk iego . W y stęp  go- 
ss in n y  S ta n is ła w y  M azarek ó w n y . W ito lda  
K uncew icza  i C z es ła w a  K alinow skiego.

C O L O S SE L M .

Film  ..Pokonani z w y c ię zc y 11. R ew ja : 
„C oś w traw ie  p iszczy ".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Tajem nicza szóstka" oraz 
,.C. k. feldm arszałek".

A PO LLO : „W każdym  porcie dziew 
czyna".

ATLANTIC: „Ziemia niczyja".
CASINO: „O iuszczona m atka1' i ko­

ni edja.
CHIM ERA: „Szatan zazdrości11.
GRAŻYNA: „Głos pustyni" oraz

„Atrakcja na row erach11.
KOPERNIK: „W jy.pa zatraconych

dusz" (Or. Moreau).
MARYSIEŃKA: „W yspa zatraco­

nych dusz" (Dr. Moreau).
MIRAŻ: „Dziewczę z kram y burz11.
MUZA: „Pogrom cy sezestw orzy1'.
PAŁACE: ..Ekstaza11,
PAN: „Człowiek, którego zabiłem 11 

i  .Sekretarka osobista".
PASAŻ: „Ken M ainard jako kow- 

buj z Arizony.
R A J: „Życie i przyszłość kob e ty11.
RAJ:  „Serce na ulicy" Nora Ney : 

Saw an.
STYLOW Y: „Hebe" z Anny Ondrą 

oraz rew ia „Kiedy dziew czynki idą 
spać11.

Ś W II': „T rader Horn".
UCIECHA: „Błędne ognie11 o raz  re­

wja.

— T e a tr  W ielki. Z ło tó w k o w e p rz ed sta -  
w iea ie  „ P o rw a n e j n a rzeczo n e j" . W  c z w a r 
tek  dnia 15 b. m. o g. 3.30 popoł. ty lk o  1 zł. 
ko sz tu je  w ieczó r w  tea trz e .

Międzynarodowe zawody hippiczne w Warszawie.

W  n-cdzielę  u b ieg ła  w  drugim  dniu M ięd zy n aro d o w y ch  Z aw o d ó w  H ippicznych, ro z e ­
g ra n y  zosta* m. in. k o n k u rs  skoku. W  k o n k u rs ie  tym  p ie rw sze  m iejsce zd o b y ł r tm . Le 
w iek i na. koniu  „ k ik im o ra" . — Na djęciu n aszem  w idzim y  rtm . L ew ick iego  w czasie  

b ran ia  jedn tj e tru d n ie jszy ch  p rzeszk ó d .

— T e a tr  W ielki. O s ta tn ie  w y s tę p y  S te la  j 
na  J a ra c z a  w „K apitan ie  z K dpenick". Z !
p o w o d u  n ies łab n ąceg o  pow o d zen ia  sz tuk i 
Z u ck m ay e ra  P. t. „K apitan  z K ópenick11, w  
k tó rej n o stać  b e z ro b o tn eg o  szew ca  Voigta 
o d tw a rz a  S tefan  Ja ra c z , uda ło  się D yrekcji 
T ea tró w  p o zy sk ać  w ielk iego a r ty s tę  cia 
k ilka  jeszcze  w j s tępów .

—  T e a tr  R ozm aitości. D ziś we w to re k  
o sta tn ie  p rzed staw ien ie  „N ieu ch w y tn eg o ''.

—  T e a tr  R o zm aitości. W  śro d ę  dnia 14 
c z e rw c a  o godz.i 3.30 po poł. odbędzie  się 
w  T e a trz e  R ozm aitości w y s tę p  szk o iy  d ra  
m a ty c zn e i L w o w sk ieg o  K o n serw ato riu m  
M u zycznego  im. K. S zy m an o w sk ieg o  z 
k lasy  prof. W andy Siem  iszkow ej, o raz  wy 
s ię p  -szkoły o p e ro w ej L w o w sk ieg o  K onser 
w a to rju m  M uzycznego  im K. S z y m an o w ­
sk iego  z k lasy  dy r. J. L eh re ra  w p ro g ra ­
m ie „C yru lik  z B ag d ad u ", o o e ra  kom iczna 
w y s taw io n a  p ie rw szy  raz  w c L w ow ie.

B ile ty  do n abycia  w K o n serw ato riu m  
i p rz y  k as ie  T e a tru  p rzed  p rzed staw ien iem .

W e ś ro d ę  dnia 14 c z e rw c a  i w c zw a rtek  
dnia 15 c z e rw c a  o godz. 31S w ieczorem  
w y s tą p i w T ea trze  R ozm aitości gościnnie  
czo to w a  g w iazd a  scen polskich S ta n is ła ­
w a M azarek ó w n a  w na jb a rd z ie j fascynuje, 
cych to a le tach , w n a jw sp an ia lsze j k reac ji 
sezonu , w  kap ita lne! sz tu ce  G rub ińsk iego  
p. t. „K ocbatiokw ie". g ran e i /. n iebyw ałem  
pow odzeniem  na w szy s tk ich  cen ach  E uro­
py . S z tu k a  ta  n iew ątp liw ie  w zbudzi o l­
b rz y m ie  za in te re so w a n ie . C en y  b ile tó w  nie 
podw y ższo n e,

—  N ieb y w ała  sen sacia  w  T e a trz e  R o z ­
m aitośc i. R zad k o  z d a rz a  się. h j  c a ła  p ra ­
sa  odniosła  się jedn o g ło śn ie  z tak im  z a ­
ch w y tem  do im p rezy  a r ty s ty c z n e j,  jak to 
m iało m ejsee po n re r t i ic z c  T ea tru  M ech? 
n icznych  A rty s tó w . I s łu szn ie . J e s t  to  b o ­
w iem  im p reza  jakiej d o ty ch czas \y Po lsce  
aue b v lo . Je d n o c zy  ono w sob ie  szczy t 
dow cipu , technik i, h unio nr. s a ty ry ,  m elody i 
ne.i m uzyki, a w szy s tk o  na tle u ltra n o w o ­
czesnych  dekoracy.i. Od p ie rw sze j do  o s ta t 
niej chw ili pub liczność siedzi zdum iona i 
z z ac h w y tem  śledzi k a żd e  słow o , gest 
i ruch n iezw y k łeg o  zespołu  m ech an iczn y ch  
a r ty s tó w . T e a tr  M echanicznych  A rty s tó w  
gościć  będzie  w  T e a trz e  R ozm aitości ty lk o

5 dni, od p ią tku  16 do w to rk u  20 c ze rw ca  
b. r. codziennie  o godz. 8 w ieczorem .

P rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  o d b y w a  się  w 
K asach T e a tró w  M iejskich.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. Środs 14 c z e r­
w ca  b. r. godz. 3 po pój L w . Kons. Muz. 
im. K. S zy m an o w sk ieg o  w y s ta w ia  P rz y ­
b y sz e w sk ieg o  „Ś n ieg " —  A kt 1. 1 llągi. — 
W y sp iań sk ieg o  „W y ją te k  z „W e se la " . -— 
S ło w ack ieg o  „W y ją te k  z  M a-ji S tu a r t"  
uczniam i K o nserw a,, z k lasy  P R O i'.  W AN­
DY SIC M A SZK O W L J. — Ś ro d a  14 c z e rw ­
c a  o godz . 5 po po i. po raz  p ierw szy ' we 
L w ow ie  o p e rę  ko m iczn a  „CYRULIK Z BA­
G D ADU " uczniam i K ousorw at. pod d y re k ­
cja P rof. JÓ Z E FA  LEH R ER A . B ile ty  w 
M alop. Ajenc. R eki. C h o rą ż c z y z in  7. W  
diniu p rz ed sta w ień  p rz y  kasie. 1276

— W y sta w a  K orpusu  K ajetów  N r. 1. im. 
M arsza lk a  J . P iłsu d sk ieg o  w e  L w ow ie
u rząd zo n a  z okazji 15 Jęcia szk o ły , jest 
o tw a r ta  codziennie w godz. od  11— 13. — 
U rząil/.cn ią  K ró tkofalow ej R ad io s tac ji n a ­
d aw cze j R adeckiej, M uzeum  K orpusu, o ra z  
b o g a te  ek sp o n a ty  z ró żn y ch  d z ia łów  p ra c y  
szko lncj, w o jsk o w ej, i p o zas łu żb o w e j da ją  
dobry w gląd w  życie  m ło d z ieży  są d e ck ie j 
i dz ia ła ln o ść  szk o ły . D la um ożliw ien i! pu ­
bliczności o ra z  m łodzieży  szkolnej zw ie ­
dzenia in te resu jące j w y s ta w y , będzie  ona 
o tw a r ta  jeszcze  p rzez  k ilk a  dni. t. j. do 
dnia 17 b m. w łączn ie .

—  W pisy do  g im nazjum . D y rek c ja  pań ­
stw o w eg o  gim nazjum  w e  L w o w ie  og łasza , 
że  podania  do  egzam inu  w s tę p n e g o  do 1. 
ki. gim n. n ow ego  ty.pu p rzy jm u je  co d zien ­
nie od  10— 12 i 15 —18. Do p odan ia  należy  
d o łąc zy ć  m e try k ę  na  dow ód , że uczeń 
sk o ń czy ł la t 12 albo  u k o ń czą - ,v  sie -pn lu  
b. r. o raz  o sta tn ie  św ia d e c tw o  ze VI kl. 
szk o ły  pow szechnej.

W k ła d y  o szczęd n o śc io w e  w P . K. O. w 
m aju 1933 r. W  m iesiącu  m aju w kłady  o- 
szczęd n o śc io w e  jak  i liczba o sz c zę d za ją ­
cych  w  P . K. O. w y k a zu ją  d a lszy  p o w a żn y  
y\ zrost:

W k ła a y  o szc zę d n o śc io w e  w z ro s ły  o 
3.366.624. o siąg a jąc  na  dzień 31 m aja  1933

Wyniki Zjazdu gwiaździstego 
lekarzy do Niemirowa.

W  dniach 9 i 10 b. m. o aoy l s;ę
Zjazd gw iaździsty lekaTzy do Niemi­
row a, urządzany przez Lwowski Okrę 
gow y Związek L ekarzy  P aństw a Pol­
skiego w a z  z Małopolskim Klubem 
Automobilowym.

W  Zjeżdzie tym  wzięli udział liezri 
leka-ze z Polski, a ze Lw ow a przy­
było n a  miejsce kilkanaście a u t  P rz y ­
jazdu aut na  mecie w NienTrowie oczu 
kiwali: jako kom andor dr. W ęgrzy ­
nowski, w icekom andor p. Dębicki z 
Klubu Automobilowego, wice sta" os ta 
pow iatu raw skiego P . Balusz, w łaśc - 
ciele Nienrrowa! hir. K rusersternow ie, 
im cniem Zdroju prezes Koralewski, 
Baumóhl, W asiuczvńsk '. Des P:noix. 
Hirsch-feld o raz  lekarze dr., K arczyń- 
skj i di, Pieniążek. Komisja przyznała 
trzy iagi ody tym  zawodnikom, k tó­
rzy przebyli najdłuższą drogę do Nie- 
m irowa. P ierw szą  nagrodę otrzym ało 
auto z B ydgoszczy w  obsadzie apte­
karza Heydam ans i Zawadila za prze­
bycie 880 kin w czasie 18 godz. 48 
min. na „Fiacie 520“, druga dr. Jaw o­
row ski z Tarnow a (358,3 km. godz. 
9,30 na „Tatrze"), trzec :a dr. Żuraiski 
z P o z n a n a  (324,5 km, godz. 10,25 na 
„R alf-S tetyszu"). Do nagrodzonych 
zaw odników  przem ów ienie w ygłosił 
dr. W ęgrzynow ski, podnosząc po trze­
bę mządzawia raidów lekarskich do 
krajow ych zdrojowisk, i dziękując na­
grodzonym  i uczestnikom za trudy, po 
niesiono-w  tym w yczynie spor towym.

Po cficiainej"części nasiaoiłor tow a­
rzyskie ze-bro-mie. które -przeciągnęło 
sie do rana, poczem uczestnicy raiku 
wyjechali do Lwowa celem wzięcia 
udziału w* m iędzynarodow ych w yści­
gach autom obilowych.

j r stan  zł. 417.321, łączn ie  z w k ł,Iła m i po- 
I ohcdzącem i z w a lo ry zac ji d aw n y ch  w k ła ­

dó w  m u rk o w y ch  zł 445.3*3.928.
I Jed n o cześn ie  ze w zro stem  w k ład ó w  o.
I osz .zęd-nościow \ ch w z ro s ła  w tym  czasie  

i liczba oszczęd za jący m i w  P. K. O, W  c a 
gu m iesiąca  m aja P . K. O. w y d a ło  21.071 
now ych  k siążeczek  o szczęd n o śc io w y ch , o- 
s iąg ą iac  na dzień 31 maiu 193.3 r. ogólną
1 iczbę 996.141 k s iążeczek  łączn ie  zaśt-z- 
książecz.kanii pochodzącem i z w a lo ry zac ji 
1.031.305 k sią że cz e k . 1264

—  K oloni? d l?  ro b o tn ic  łab ry c zn y c h .
Z w iązek P ra c y  O b y w ate lsk ie j Kobiet. (Od­
dział L w ó w  (R e fe ra t S p ra w  K obiecych) 
o rgan izu je  cztero -tygodn .iow a .kolonie Wy 

[ porzyitikow ą dla ro b o tn ic  fab ry c z n y ch  w 
| dw óch tu rn u sach  d w u ty g o d n io w y ch  w  Z a­

w oju  ko lo  K atusza, od  1 Koca do 1 s ie rp ­
n ia. Kos'zta p o b y tu  za  dy a ty g o d n i"  15 zi. 
K oszta  pod ró ży  z 80 proc. zn iżką. Z głoszę 
ma o so b is te  z podamiem do S e k re ta r ia tu  
Z w iązku  w lokalu p rzy  pl. B e rn ard y ń sk im  
2. coaz ien ie  od 6— 7 w ieczo rem  ao 20 I r  m.

—  Na L. O. ^  P. U czonice k la sy  VM. 
szk o ły  pow szechnej Im. Ż ółk iew sk iego , za 
m iast k w ia tó w  dl? G ro n a  N auczycie lsk iego  
w  dniu zak o ń czen ia  roku  szk o ln eg o , sk ład a  
ją zł. 20.

Na wyspie Robinzonów .
P rzed  kilku tygodniami jeden z luk 

susowycH parow ców  angielskich zbli 
żył się do .skalistej, sam otnej na o b ­
szarach Atlantyku w ystpy  Tristan da 
Gunha, gdyż pasażerow ie chcieli nao- 
cz irc  stw ierdzić osobliwe warunki 
życia ic nielicznych m eszkańców. Ka 
I■:tan okrętu w:dziiał zdaleka przez lu ­
netę sylw etkę w yspy, przedstaw iają­
cą zarys ostrych  skał z okry tym  śnie­
giem szczytem  w ygasłego wulkanu.

Morze było niespokojne i od wscho 
£ll zbliżały się chm ury. Zanim okrę t 
dopłynął do  w.yspy, zapadła noc i zer 
w iła  się burza, d z ik a /i nieokiełznana, 
lakjj byw a naj południowym  At lant i -  
Uii. P arow iec w alczył szesnaśc;c go­
dzin z potęga rozszalałych żyw iołów . 
Pasażerow ie niecierpliwili się i z rezy­
gnowali z wycieczki na sam otną w y ­
spę. której z początku bardzo byli c ie­
kawi. Zw yciężyło jednak poczucia obo 
Miazku i interesu, now oczesne tempo 
żyda, którego bieg w skutek zboczenia 
:l drogi i bu rzy  opóźnił się o całe dwa 
dii'. O kręt omi:lnał zatem  w yspę, 'a 
paczki tz żyw liością. odzieżą, meWa* 
Ini i narzędziam i, jak 'e wieziono d.a

m ieszkańców w yspy, skupow ano na- 
pow rót do M ontevideo.

W yspa Ir.sfan  da t i jn h a  jest na' -  
run.iejsza ; i najosobliw szą kolonią 

Anglii, k tóra  zapanow ała nad mą ,v r. 
1817. P ierw szym ' jej m ieszkańcami 

byli angielscy żołnierze i żeglarze, po­
czem Wielka B rytania objęła kra; w  
posiadanie zc względów  strateg icz­
nych. W  r. 1816 stacjonow ana by ta na 
Tristanie a rty leria  angielska, przyspo­
sobiona w celu udarem nienia prób 
uwolnienia Napoleona z w yspy św.
Heleny, oddalonej o  1320 mil m or­
skich. .Skoro po roku pułk został z wy 
spy odwołamy, leden z podoficerów 
William (Hass, Szkot, prosił o pozw o­
lenie osiedlenia się tam w roz z żoną i 
dzieckiem. W ojsko pozostawiło mi,
znaczna ilość żywności, kuchnię polo 
w ą , rozm aite sprzęty.

P o  pięciu latach znalazło się jeszcze 
dwóch żołnierzy, którzy dobrowolnie 
osiedlili się ma w yspie, a w r. 1*2,7 
przejeżdżający żaglowiec przyw iózł 
tu grupę m arynarzy  — rozbitków  i sa 
motnych kobiet z w yspy Św . Heleny, 
tak ż e  kolonja liczyła razem już dwa­
dzieścia pleć osób.

W  r 1875 'łięódziesięciu zł mnogie! 
liczby potom nów autoch tonów w y- 
:;py wywędrow-ało do Kanstadt, a 
w krótce p raw ic  w szyscy  męr.czyźni, 
jący na T ristan da Lunha pozosta ł, 
z w yjątkiem  trzech, zginęli n? morzu 
podczas burzy, jako rybacy. Mimo to 
społeczeństwo- w yspy mnożyło się d a ­
lej i gdy w  r. 1932 przypłynął do nie! 
pewien angielski okręt, Uozbę ludności 
obliczono n a  163 osób. W ielki problem 
socjalny dla tego  m iniaturow ego spo­
łeczeństw a stanow ił takt, że na 19 
zdolnych do m ałżeństw a m łodzieńców 
przypadało tylko dziew ieć młodych 
dziew cząt.

T ristan  da Ctmha jest krajem nicu 
rodzajnym  i bezdt zewnyin. M ieszkań­
cy w yspy  żywda sie głów nie rybam i, 
oraz uprawianemu burakam i i ziemnia­
kami. hodują także trochę bydła. Drze 
wa dostarczają  im w rak i rozbitych 
okrętów . Obyczaje, zw yczaje, m o w a  
ich są zabytkam i azasów  napoleoń­
skich. Życie pubhczne nie spraw ia ńn 
wiele kłopotu; ogranicza się ono do 
koniecznej potrzeby, a  stosunki p raw ­
ne ułożyły sie w edług p raw  znanyeJt 
ich przodkom . .Monototaję Iżycia uroz 
maica-ją sobie tubylcy  śpiew am i, tań­
cami i grami m arynarskiem i z przed 
stu lat. S trój ich jest poza w szelkitr 
stylem  i moda,

Na w yspie niema księży ani u rzęd- 
iiików państw ow ych, jednakże m iesz­
kańcy prow adzą ściśle m etryki w szy­
stkich obyw ateli ; przestrzegają świąt 
kościelnych. Istnieje ram tylko pięć 
nazw isk rodoaw ch. P rzy  ostatniem  
zetknięciu się z władzami angielskleur 
prosili Robinzono-wie z  w yspy  Trrsian 
da Cmiha by ich nie obdarow yw ało  
bibliami, gdyż każdy m ieszkaniec po- 
siada aż  pięć egzem plarzy.

O dznaczają saę oni zdrowiem  i pięk­
nym w zrostem , a zarazem  niezwykle 
w yrokim  głosem, co lekarze przypi­
sują znacznej zzw artości jodu w po­
wietrzu. w yw iera  on bowiem wpływ  
na rozwój krtan i. Ostatniem: darami 
św iata cyw ilizow anego dia samotnej 
w yspy  były  wielkie zapasy Herbaty, 
kaw y, cukru, tytoniu, grochu, m ar­
molady, ryżu , konserw  ow ocow ych, 
baw ełny, o raz  jedna m aszyna do szy­
cia z igłami i -kilkoma tysąoam i m etrów  
nici.

D aw ro  przed wojna, m ieszkańcy 
Tristan da Cunha dwukrotnie pow zieli 
[ilan porzucenda w yspy . P zad  przy­
rzekł im przesiedlenie i pracę w połu­
dniowej Afryce, -lecz oba razy  nie 
zdobył się n? ło, b y  sw a m ala  ojczy­
znę porzucić,

< -  k).



Kr. z dm?a 14 czerw ca 1933.

Zndw nadużycia w  kance­
larii rejentalnej.

Agencja „W schód" donosi ze Stani­
sław ow a:

Z polecenia p rezesa  Sądu Apelacyj­
nego w e  Lwciwie, d r. Zielińskiego, to ­
czą  sie dochodzenia w  sp raw ie  nad­
użyć i niepraw idłow ości, jakie zosta ły  
w y k ry te  w, kancelarji re jen ta  p. Bo- 
dakow skiego w  Stanisław ow ie. Urzed 
nik p. Karol Cham ajdes dopuścił sie 
szeregu nadużyć przy  pobieraniu od 
stron op ła t ponad norm o p rzy  postę­
pow aniu spadkow em . Następnie w y­
k ry to  niepraw idłow ości w  depozytach  
kantcelarji .reienitalnej. W reszcie toczą 
się dochodzenia z pow odu niepraw idło  
w ości i nadużyć przyj odprow adzaniu 
podatku kom unalnego od pro testow a­
nych weksli.

Jak  sie dow iaduje Ag. „W schód", 
zarządzone dochodzenia toczą się w  
szybkiem  tempie celem  stw ierdzenia 
w ysokości nadużyć i ustalenia poszko­
dow anych osóbi w zględnie insty tucyj.

Sam obójstw o ucznia.
W ezera; w  południe ludzie, m ijający 

skrzyżow anie ulicy Stryjskiej z torem  
kolejow ym , byli świadkam i w strząsa­
jącego zdarzenia. Właśaiie torem  ko­
le jow ym  w  stronę) D w orca głów nego 
jechał bukareszteński pociąg pospiesz­
ały. G dy lokom otyw a podjechała pod 
most, pod jej koła rzucił się jakig mło­
d y  człow iek. M omentalnie uległ zmiaż 
dżemiu. Pociąg za trzym ał się około 
200 kroków  za m ostem . Ciało denata 
pocięte by ło  na kilka części. Nogi ob­
cięte leżały  koło m ostu, tułów  zaś i 
głowa zaw leczone zostały  kilkadzie­
siąt m etrów  dalej. O kazało się. że jest 
to uczeń 6-tej k lasy  gimnazjum ew an 
Bielickiego, W ilhelm R am berger. Jest 
on synem  m ajstra kolejowego! u '. Kul 
parkow ska 20). Znaleziono przy  nim 
list, w  którym  donosi, że odbiera so­
bie życie z pow odu nieuleczalnej cho­
roby . ’

—  W ak a cy jn y  4 ty g o d n io w y  k u rs  ję zy k a
św ia to w e g o  E sp e ran to  d la  p o czą tk u jący ch  
rozp o czn ie  s ię  w e  śro d ę , 14 b. m . o  godz. 
7 w lecz , w  lokalu  VII. P a ń s tw . G im nazjum  
p rz y  ul. S o k o la  2 (p a rte r  ń a  lew o ). W .pisy 
i in form acje  tam że  codzienn ie  od godz. 7 
do 8 w iecz.

—  D y re k c ja  P a ń s tw o w e j S z k o ły  T ech n i­
c zn e j w e  L w o w ie  (ul. S n o p k o w sk a  47) o - 
g ia sza  w p isy  n a  p ie rw sz y  rok  do S zk o ły  
R zem ieś ln icz o -F rz em y s ło w e j n a  o d d z ia ł 
ś lu sa rsk i i s to la rsk i, —  k tó re  sie  odbędą  
w  dniach od 16—20 c z e rw c a , w  godz. Od 
9— 12 w  se k re ta r ia c ie  sz k o ły . 1131

D y re k c ja .
—  P a ń s tw o w a  S zk o ła  E k o n o m iczno-H an­

d lo w a  1 L iceum  H an d low e pl. S trze leck i 8.
W p isy  16 c z e rw c a  i 18 liipca. —  W a ru n k i 
Przyjęcia: 4 kl. względnie 6 ki. gim n. —  
U czniow ie  z 7 k l. p o w sze ch n ą  i 3 gim n. 
z d a ją  egzam in  w s tę p n y . N a  ro czn e  K u rsy  
A b itu rien tó w  p o  m a tu rze  w p isy  co d zien n ie  
do 20 w rz e ś n ia  b . r .

— Komunikat A. K. T. S. L. P o d a je  się  
do w iad o m o ści w szy s tk ic h  k o leżan ek  A. K. 
T . S  L.. że  z eb ran ie  Sekcji K oleżanek  o d ­
będ zie  się  w  ś ro d ę  14 b. m . o  godz . 19.15 
p unk tualn ie . O becność  w szy s tk ic h  k o leż a ­
n e k  b e zw a ru n k o w o  k o n ieczn a .

—  W y k lu czen ie  z e  Z w iązku . Z a rz ą d  O d­
d z ia łu  Z w iązku  L eg io n istó w  polsk ich  w e  
L w o w ie  p o d a je  do w iadom ości, że M ock  
M arcin , b. leg ion ista , u ch w ała  Z arząd u  
G łów nego  z  dnia 24 m aja  1933 r.. z o s ta ł ze 
Z w iązku  L eg io n istó w  P o lsk ich  n a  p o d s ta ­
w ie  p a r . 16, pkt. b. s ta tu tu , w y k lu czo n y .

—  VI. P o s ied zen ie  o ra z  W aln e  Z ebran ie  
cz ło n k ó w  O. L . P o lsk iego  TOw. F izy czn e­
g o  odbędzie  s ię  w  p ią te k  dn ia  16 czerw ca,
b . t . o  godz . 19 w  sali F izy k i P o litechn ik i 
L w o w sk ie j z n astęp u jący m  p o rząd k iem  
d z ien n y m : K o m u n ik a ty  n au k o w e  In sty tu tu  
F iz y k i e k sp e ry m e n ta ln e j U. J. K. D r. M. 
P u ch a lik . „N ow e w y n ik i b ad ań  n a d  m o ­
m en tam i e le k try c z n y m i w o d o ro w y ch  po­
chodnych  n a fta len u " . D r. Z. S p e c h t:  . ,0  ba  
daniu p rz e w o d n ic tw a  e le k try c z n eg o  sub- 
s tan cy i sp ro szk o w an y c h " . D r. A. Ł as to - 
w łe b k t: „O  o k reślen iu  s tru k tu ry  grafitu  
h iszpańsk iego  n a  p o d sta w ie  re n tg e n o g ra - 
m u ‘‘. N astępn ie  p osiedzen ie  ad m in is tracy j­
ne . '
•. *h

—  Urlop w ypoczynkow y p. gen. P o  
p o w ic z a .  D ow ódca Korpusu gen. P o ­
pow icz rozpoczął urlop w ypoczynko­
w y. Na czas urlopu zastępuje płk.
d y p L  C z e r n i  e c k i.

- - - o - * ^

0 napad na pocztę w Gródku Jagiellońskim.
Proces przeciw  dalszym  sprawcom napadu.

(SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAWY.)

W  szóstym  dniu rozpraw y przesłu­
chiwano -również św iadków , tym  ra ­
zem  częściow o ze  strony  obrony.

I tak  zeznają św iadkow ie Maria P ie- 
trasiewiczo-wa situd. poiit. P io tr W osiu- 
nyk. OJeksa M a k o w sk i/P io tr  i P a w e ł 
Koezmarkowie. P io tr. E w a i M ikołaj 
Kuśpisiowie. oraz P io tr M alasz. Zezna 
nia w szystkich w ym ienionych nie w no 
sza do sp raw y żadnych rew elacyj.

W  dalszym  ciągu zeznaje św iadek 
dr. Stefan A ndruszczyszyn. 'ap likan t 
adw okacki w  G ródku Jagiellońskim. W  
czasie napadu na pocztę by ł kon-cycien 
tern u po®, d ra  B ilaka (obecnie obrońcy) 
Św iadek, w  k tó rego  bliskiem  sąsiedz­
tw ie m iał miejsce napad n a  pocztę, opo 
w iada osczególach . k tó re  tow arzyszy ­
ły napadow i i  o  w rażeniach swych, 
o raz  spostnzieżetmaoh już -po napadzie. 
Św iadek nie Poznał nikogo z grupy 
uczestników  zbrodni, k tó rzy  no napa­
dzie uciekali i żadnego z  nich ni-e zna.

Zadaje św iadkow i py tan ia  p rokura­
tor. którem u chodzi w  tym w ypadku o 
odtw orzenie przebiegu strzelaniny, któ 
ra  tow arzyszy ła  napadowi.

N astępny św iadek M arja Batog, rol- 
niczka rzyin. kot. z  G ródka Jagiell-. 
zeznaje, że w idziała napastników  prze 
chodzących droga. P rzebyw ając w  swo 
jej stodole. Nie poznała nikogo z nich, 
ani te ż  nie znajduje te raz  żadnego z 
nich m iędzy oskarżonym i.

Po przesłuchaniu tego św iadka, prze 
wodniozacy oznajmia, że w ezw any  na 
św iadka adw . d r. Pom eranz nie m oże 
się staw ić, w skutek  choroby pośw iad­
czonej św iadectw em  Ickarskiem. W o­
bec tego postanaw ia odczytać jego ze­
znania. czem u sprzeciw 'a  się obrona. 
P o  powzięciu odpowiedniej uchw ały 
p rzez trybunał, przew odniczący odczy 
tuje zezmama. Nie zjaw ił sie rów nież 
św iadek  Józefa Najdek. gospodyni Be- 
rezińskiego, k tórej zeznania rów nież o-d 
czytano.

P o  półgodznnei p rzerw ie  zeznaje §w. 
Antoni Fic, w yw iadow ca policji, k tóry  
by? p rzy  przesłuchaniu oskarżonych 
M aszczaka, Capa. Kuśpisia i M otyki. 
Św . opowiada oprzcihiegu badań w  kie­
runku w iny  oskarżonych i podaje sze­
reg  szczegółów , tyczących sie ich ze­
znań Pohcyjnych. P odaje  rów nież w y ­

niki w stępnych badań organów  śled­
czych. Zeznania św . Fica. tyczą sie w  
znacznej części osk. Capa. P rzed  tym  
św iadkiem  m iał się przyznać do udzia­
łu w  napadzie M aszczak, rozpoznając 
rów nocześnie Capa. jako. tego k tóry  
ich prow adził do stodoły i Kuśpis-ia, 
k tóry  by ł w  napadzie. W yw iadow ca 
Fic przy tacza  szczegółow o dalsze ze­
znania M aszczaka. k tó ry  poznał z sze­
regu przedstaw ionych mu na policji fo­
tografii paru wśpółuczestn'!ków napa­
du. Mówi rów nież o zeznaniach innych 
oskarżonych. W  toku sam ych zeznań, 
św iadek objaw ia sw oie przypuszczenie 
że Kuspiś by ł tym . k tóry  dobił Beteźni 
ckiego.

P rz e  w .; C zy pan s tw ie rd z i, czy 
k toś z personelu poczty  strzelał.

Św .: Stw ierdziłem , nikt nie strzelał.
W  czasie -dalszych zeznań świadek 

podaje sensacyjna w iadom ość. O tóż 
kiedy w  perw szym  dnu roiz,prawy przy 
by ł popołudniu odwiedzić osk. M oty­
kę w  więzieniu, ten  ostatni b y t ni-ezwy 
kle zdenerw ow any. Na pytanie ośw iad 
czy ł M otyka św iadkow i, że obrońca 
Kossaka nam aw iał go. ażeby  zmienił 
zeznania. To ośw adczenie w yw iadow ­
c y  Fica w yw ołu je duże w rażenie n a  
audytorium .

O skarżany  M otyka. ośv iadcza. że 
ten fakt ani nie miał m iejsca, ani iśw-ia-d 
kow i o  tern nie m ówił. Inni oskarżeni 
rów nież przeczą podanym  -przez Fica 
relacjom.

N a pytanie obrońcy dr. Szuchewicza, 
stw ierdza św iadek jeszcze raz sw oją 
relacje o ..nakłaniana" M otyki. W ów ­
czas dr. Szuchew ycz ośw iadcza imie­
niem w szystkich  obrońców, że posta­
nowili zgóry  nie zam ieniać ani słow a 
z osk. M otyka, i że rzeczyw iście tego 
przez c a ły  czas nie czy-nili. Swi-adek 
Fic w  dalszym  ciągu jednak podtrzym u 
je sw oje zeznanie.

W  zw iązku z tern adw. Szuchew ycz 
w nosi o  w ezw anie na św iadków  asp. 
Dzięgdelewskiego, st. przód. M ctykie- 
w-icza i w szystkich  posterunkow ych 
pełniących służbę na sali sądowej, któ- 
rzyby  pośw iadczyli niem ożliwość od­
bycia sffę rozm ow y m iędzy M otyką a 
Obrońcą Kossaka. W nosi także o  prze-

Konferencja większych miast
w  sprawach mleczarskich.

W  dniu 14 b. m. odbędzie sie w  
W arszaw ie, konferencja w iększych 
m iast polskich w  spraw ach m leczar­
skich; zw ołana ona została przez P re ­
zydium  I-tgo Zjazdu Aprowizacji Ko­
munalnej w e Lw ow ie w, w ykonaniu 
uchw al tego Zjazdu. Konferencja w y ­
w oła ła  zainteresow anie ze w zględu na 
wejście w  życie z końcem bieżącego 
miesiąca now ego  rozporządzenia o 
obrocie mlekiem i jego przetw oram i.

Na konferencji będą przedstaw iciele 
m leczarń’ miejskich) i spółdzielczych 
o raz  pokrew nych działów  aprow iza- 
cyjraych, nadto przedstaw iciele komu-

prow adzenie dalszych dow odów  w  tym  
kierunku, m iedzy innemi o przesłucha­
nie ad w  dr. Głuszkiewicza. P rokura to r 
w nioskow i temu sprzeciw ,a się. iW: 
dyskusji nad  wnioskiem  zabiera g łos 
rów nież obrońca Kossaka, dr. G łuszkie 
wicz.

T rybunał udaje sie na  naradę, pa  
której stw ierdza a  urzędu, że  na  sali 
sadow ej adw. dr. Głuszkiewicz, obr. 
Kossaka w  ciągu pierw szego dnia ro z­
p raw y  do osk. M otyki się nie zbliżał, 
jedynie dr. Szew czuk o trzym ał pozw o 
lenie n a  konferow anie ze sw ym  kii jen 
tern M otyka. W obec tego uznaje się 
wniosek obrony  za  bezprzedm iotow y. 
W ów czas d r. G łuszkiewicz p rosi T ry ­
buna? o rozszerzenie sw ego ośw iad­
czenia w  tym  kierunku, że adw . ,dr. 
Głuszkiewicz nietyl-ko n a  sali sądow ej, 
ale w ogóle w  tym  dniu do M otyki się 
nie zbliżał. P o  pow tórnej naradzie T ry  
bimal postanaw ia przesłuchać w szyst­
kich św iadków  zawniosko-wanych 
przez o-brone.

W  tym  momencie osk. M otyka w sta ­
je i stw ierdza, że w ów czas św iadek 
Fic przyszed ł powiedzieć m u do w ie­
zienia. żeby nie zm ieniał zeznań, a  mi­
mo w yroku  i tak go w ypuszcza z w ię­
ziona.

N astępuje przesłuchanie jako św iad­
ka adw . d r. G łuszkiew icza bez  p rzy ­
sięgi.

P rze  w .: C zy zetknął sie  pan z  osk. 
M otyką?

Ś w .: Ni-e. P oza  sala’ rozpraw" t. ?. 
zadaw aniem  pytań  z nim sde nie zetkną 
lem, ani nie rozm aw iałem .

P rzesłuch iw any  w  dalszym  oiągu 
asp. P . P. D zięgiełewicz, zeznaje, że 
polecił st. przodow nikow i Motykiewri- 
czowi izo low ane M otyki od T e s z ty  
oskarżonych i sam w ięcei w  te j spra­
w ie Powiedzieć nie może.

Św. M otykiewicz n-ie zauw ażył, aże­
b y  dr. G łuszkiew dz w  sali, lub poza 
sala zbliżał sie do M otyki.

Z dalszych zaw nloskow anych św iad­
ków" obrona rezygnuje, poczem  rozpi* 
w e do następnego dnia przerw ano.

służby zdrow ia w iększych 
m iast w  obecności przedstaw icieli za­
interesowanych! resortów" gospodar­
czych  w ładz  centralnych ,• w ojew ódz­
kich. W ygłoszone będa refera ty : d y i. 
Kleina, prof. d r. Ław rynow icza i do­
centa dr. Lejko.

Uczestnicy zjazdu zw iedzą urządze­
nia Miejskiej M leczarni m. stół. W ar­
szaw y, m ajątków  mlecznych, oraz 
pijalni ; sk lepów  m leczarskich.

Lw ów  będzie reprezentow any przez 
dyrek to ra  Miejskiego Zakładu Aprcwi 
zacyjnego. p. Stobieckiego.
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Zapisujcie się na

członków LOPP.

Z E  S P O R T U ,
M ISTRZOSTW A KL. A,

GRUPA I.

R a bune k.
Ja ro s ław . W  Tyw ouji, ipow. Jaro ­

sław , d-okonain-o śm iałego napadu ra« 
bankow ego. Dwaj uzbrojeni napastni­
cy- w darli się p rzez salę szkolną do 
m ieszkania m iejscowej nauczycielki, 
Zodji O rłow iczow ej, i pod groźbą uży­
cia broni zrabow ali 130 zł. w  gotów ce 
o raz  szereg  drobniejszych przedm io­
tów.

Jako  podejrzanych o* napad areszto­
w ano T om asza Kowalskiego, Tom a­
sza Watę, Józefa Biełca i Kazimierza
K n a m .

Sąd d o ra źn y .
Czortków. Sąd doraźny w  Czortko- 

wre rozp a try w ał spraw© W asy la  Ja ­
rowego! i  Józefa T kaczyka, oskarżo­
nych o  szpiegostw o na rzecz ościenne 
go -państwa. W  w yniku  rozp raw y  za­
sądzono W asy la  Ja row ego  na karę  
śmierci; p rzez  powieszenie, a  Józefa 
T kaczyka na  8 la t w ięzienia.

Na skutek  wniesionej p rośby  Pan 
P rezyden t Rzeczypospolitej skorzy­
s ta ł z  p raw a  łaski, w obec czego kara  
śmierci zosta ła  Jarow em u zamieniona 
uł kar e doźyiwatateaa

gier pkt. st. br,
1) Polonia 7 12 19: 6
2) R esovia 7 11 20: 7
3) Sokół II. 6 7 12:15
4) Hasm onea 6 5 6:11
5) Ognisko 6 4 14:15
6) Old Boy 6 1 6:23

GRUPA II.
1) Lech ja 7 12 27: 6
2) Św iteź 9 12 17:12
3) R ew era 8 7 11:10
4) U kraina 7 7 14:14
5) Pogoń (Stryj) 8 7 9-2C
6) Pogoń  I. S try j 8 6 - 12:14
7) B iały O rzeł 7 3 6:14

NO W Y  R EK O R D  ŚW IA T O W Y  
W  O S Z C Z E PIE .

P ra g a . Znany oszczepnik fiński, M ati Jfi 
vlnen. Ustanowił nowy rekord świata •« 
rzucie oszczepem, mając wynfk 74 mtr. 6) 
ctm.

• ■ -o: ■ ■
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Węgierki zazdrosne o parlament.
Wielkiej -wzburzenie w śród publicz­

ność: węgierskiej, a  ściślej mówiąc, 
wśród żon posłów  w yw ołała  zmiana 
w regulaminie o W d  parlam entarnych, 
polegająca jedynie na przesunięciu o- 
hrad z  godzin przedpołudniow ych na 
wieczorne. Na mocy bowiem  rozporzą 
dzen a prem iera Gombosa, posiedzenia 
'z b i  w ęgierskiej odbyw ają się o sta t-  
niemi czasy  w  porze w ieczorne; Sesje 
te, p rzyznać należy, przew lekają s>ę 
niejednokrotnie do oóźna w nocy, a  

Z darza si? naw et, iż trw ają  często do 
Świtu.

Zatrw ożone niew iasty  w obronie 
zagrożonego ogniska dom owego wnio- 
siy ppotest do prem iera, żądając bez- 
względnego i to możliwie najszybsze­
go cofmęcia w yżej wspomniane-; u- 
chw aly. W edług ran emama petentek, 
owe w ieczorne posiedzenia w y trącają  
całkowicie m ężów  ich z norm a'nego 
t rybu życia, skłania ąc do coraz czę- 
st i zsgo p rz eb y w an a  w  lokalach no­
cnych; dokąd w stępują w drodze po­
wrotnej pod pretekstem  w ytchn ień  a i 
■rozrywki po ciężkiej pracy

I rzeczywiście: życie rodzinne i to - 
w ajzysirie panów posłów mocno uciei 
piało z tej rag i. Partii, pozbaw ione 
tow arzystw a m ężów, przebyw ających 
wieczorem  na sesjach parlam entu,

Nowe radiostacja moskiew- 
sKa nie będzie przeszkadzać 

Raszynowi.
P rz e d  kilku  ty g o d n iam i z o s ta ła  u ru ch o ­

m iona w ie lk a  ra d io s ta c ja  n a d a w c z a  w  M o­
skw ie, p ra cu jąc a  n a  fali 1481 m tr  (202.5 kc). 
S tac ia  ta  w e d łu g  zap ow iedzi, m a p o sia d ać  
m o ; w  an ten ie , w y n o sz ą c ą  500 k ilo w a tó w  
R ad io s tac ja  ze w zg lęd u  ma d łu g o ść  fali 
b a rd zo  zb liżona  do d ługości fali w a -sz a w -  
skiej (1411.8. 212.5 kc .), zak łó ca  o d h ió r ra­
d iostacji roszyńs-kie.i, p o siad aczo m  śred n io - 
se lek ty w n y cb  odb io rn ik ó w  lam p o w y ch , z a ­
m ieszk ały m  n a  te re n ie  w oiew ódiztw  w sch o  
dnich, o ra z  pó łnocno  -  w s c h o d a c h  J po łu- 
kow ych . P o s ia d a c z e  o d b io rn ik ó w  k ry s z ta ł ­
ko w y ch , zam ieszk a li n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw  w schodn ich  w  od leg łości oko ło  
300 kim . o d  W arsz a w y , ró w n ie ż  s k a rż ą  s ie  
na  p rz e sz k o d y  ze  s tro n y  rozg łośn i so­
w iecki ej.

• P rz e p ro w a d z iw sz y  odpow iedn ie  b ad an ia  
„P o lsk ie  R a d io 4 s k o rz y s ta ło  z  p ierw sze j 
n a d a rz a ją ce j się  sp o sobnośc i, aby  u ła tw ić  
sw y m  słu ch aczo m  n iez ak łó c o n y  odb ió r 
ro zg łośn i cen tra ln e j. P o d c z as  o d b y u  a iące j 
się  obecn ie  w  L u cern ie  k o nferencji te le ­
g ra ficzno  - rad jo te leg -aficzn e j. w  k tó re j 
b io rą  u dz ia ł ró w n ie ż  i p rz ed s ta w ic ie le  
Z w iązku  R epubl k  Sow ieck ich , d e leg a t po l­
sk i inż. W ła d y s ła w  H ePer. d y re k to r  te c h ­
n icz n y  .P o lsk ie g o  R ad ia"  o s iąg n ą ł c a łk o ­
w ite  i p rz y ja zn e  n o ro zum ien ie  z  d e leg ac ją  
so w ieck ą .

N a m o cy  tego  p o ro zu m ien ia  z  chw ilą  
w ejścia  w  życie  K onw encji L u cem eń sk ie j 
ra d io s ta c ja  m o sk iew sk a  zm ieni fa lę  o t j l e .  
ż e  p o m ięd zy  n ią  a ro zg ło śn ia  ra s z y ń s k ą  
p o w stan ie  ró żn ica  w czę s to tliw o śc i d rg ań , 
w y n o sz ą c a  około  30 k ilo cy k ló w  (zam iast 
d o ty ch c za so w y ch  10. tak , że o b u s tro n n e  
p rz esz k o d y  w  o d b io rze  ca łk o w ic ie  ustan ą

zmuszone *są niejednokrotnie 'ezyg.no 
wać z różnych a trakcy j, jak teatrów , 
loonoertów, dancingów itd., ustały ró­
wnież z  tego powodu przyjęcia domo­
we. N atom iast dużo wiiększem naw et, 
aniżeli dotychczas zainteresow aniem  
cieszą się nocne posiedzenia w p aila- 
menicie. Tu, w śród licznie zgrom adzo­
nej na galetji publiczności, znajduje się 
sporo kobiet, zw łaszcza żon deputo­
wanych, k tóre jedynie troska o  „za­
w ieruszenie się“ m ałżonka skłoniła do 
przybycia i czuw ania nad nim choccy 
z  oddali. K.

■ o------

Tramwaje t autobusy w Polsce.
Frekw encja w  tram w ajach miejskich 

w Polsce zmniejsza sie w sposób na­
der dotkliw y. Jeżeld w eźm iem y pod u- 
uw agę m iasta W arszaw ę, Fielsko. Byd 
goszoz. (Grudziądz, Inow rocław , Kra­
ków , Lw ów , Łódź, Poznań, T arnów  i 
Toruń, k tóry  e r  tram w aje zrzeszone są 
w  Związkui Prziedsiebio*rctw (Komuni­
kacyjnych w  Polsce, okaże się, że 
tram w aje pow yższych m iast przew io­
zły w  r. 1931 ogółem 403.6 milj. pasa­
żerów , a w. r. 1932 ty lko  348.3 miii-, 
tj. o 13.7% mniej. Je s t to  spadek b ar­
dzo znaczny, gdyż p rzy  dość sz ty w ­
nych kosztach eksploatacyjnych do-

Dw aj panowie C.
Inżynier Cuet, człow iek zam ożny. 

Paryżanin  z  krw i i kości, k aw aitr z 
tem peram entu i przyzw yczajenia, po­
stanow ił sie ożenić, gdy w ybiła czter­
dziestka na zegarze jego żyw ota. P o ­
w iedziano — zrobiono. Cuet ziawił się 
ze sw oja narzeczoną w  kancelarii m e­
ta  dla podpisania kontraktu ślubnego. 
U rzędnik zaj-zal do  ksiąg m etrycznych 
i... si toina I z  obudzenia.

—  P ro szę  pana. jeśli par chce ko­
niecznie zostać higam istą, niechże pan 
■na na  tyle sprytu, a b r  się udać n e 
do tego m órostw a. gdzie par podpisał 
ju ż  p ierw szy  kontrak t ślubny.

—  He, oo takiego, co pan m ów i?!...
— M ów.ę, że ślub pański jest w aż­

ny dotąd , że  ma pan pfęd&oro dzreci, 
że  porzucił pan żonę, k tó ra  pana szu­
ka Po całej Francji.

Tableau.
N ieszczęsny Cuet zemdlałby ze stra 

chu, gdyby nie to. że jego narzeczona, 
uczyniła to w cześniej.

Cr> tam  było . to  b y ło  — Cuet zwró­
cił is;ę do  sądu z  prośbą o poprawienie 
„om yłki4 i w ksóą/gakh m etrycznych. 
P rz y  tej okazji sędzia zażadał od p. 
Cuet w ypisu  z  re jestru  sądowego. Bie 
uny Cuet. zapłacił 5 fr. 50 cent. w a r­
chiw um  i o trzym ał wzamjam cała pii- 
ke  m aszynopisów , z  k tórych się do­
w iedział, że : zasadzony b y ł 5 razy  za 
oszustw o, 2 ra z y  za  nadu-życie zaufa­
nia, ra z  z a  ob razę  m oralności publicz­
nej etc. etc., przesiedział 4 j pół roku 
w  pace. a  obecnie crozł mu zesłamio 
do Gaiyenny.

— No, ładny ze mnie gagatek! — 
jęknął inżynier. Kio mnie taK urzą­
dzał?

T eraz  rozpoczęły  sie w ędrów ki P- 
C uet po sadach, archiw ach, m ero- 
stw ach w  poszukiwań u „om yłki4, dzie 
ki k tórej dwaj p in  o wie C. stah  się jed­
ną orobą. W reszcie wdepnął p. Cuet 
diO' tego samego m erostw a, w któreru 
miał podpisać kontrakt ślubny. Urzęd- 
Jiik poznał odrazu pechow ego narze­
czonego.
— A bardzo  się emszę i°  p?na widzę 
W łaśnie dopiero co w n.osłem  do książ 
ki m etrycznej w ypis aktu ze’ścia. 
U m arł pan.

— Dzięki Bogu, mój sobow tór um arł 
nareszcie. A w iec nie jestem  luż m ę­
żem porzuconej żony, ojcem pięciorgu 
dzieci, n ie grozi mi zesłanie do Ca- 
yenny.

— Stop! Nie ciesz się pani W  obli­
czu praw a jest pan nieboszczykiem.

Epopea' p .C uet trw a ła  blisko rok. 
D opiero śledztwo ścisłe w y kry ło  pize 
stępce, k tó ry  przyw łaszczył sobie do­
kum enty inżyniera, korzystał z  nich 
przez szereg  lat i figurow ał pod nazw i­
skiem Cuet naw et na ławie oskarżo­
nych.

W ybrana inżyniera n ie  doczekała 
się jednak jego rehabilitacji i ze rw ała  
z nim jeszcze przeai w ynik.em  śledz­
tw a. Tak się zakończyła historja 
„dwóch panów  C.“, k tó ra  baw iła  przez 
d łuższy  czas  P a ry ż . ’ ; M. 

 o------

Program  radjow y.

Harcerze zagraniczni w Polsce
W  zw iązku z  wielkim  m iedzyuaro  

iłowym, zlotem skautow ym , k tóry  c u ­
dzie się p~d Budapesztem , p rzez P o l ­
sk ę  przejeżdżać będą Hczne reprezcu- 
lacje .harcerzy zagranicznych, badź w 
drodze na z'ot, I r  iż też w dirod-zs po­
ty retnej.

W  l:;cu r, b. przed Jam boree p rze­
jeżdżać bedzie przez Polskę grupa k ‘0 
harcerzy  tinlandzk.ch, którzy zatrzy ­

mają sie w W arszaw  e i w Krakowie. 
Również w drodze na zlot zawita do 
1!- iski grupa 75 h a rcerzy  łotew skich; 
nabędą oni podróż do Budapesztu au­
tobusami. W  tym  samym, mniej w ię­
cej czasie w racać bę Izie przez Polskę 
do Budapesztu 50-ciu skautów  węgiffr 
skich z w ycieczki po pańsrw ach skan­
dynawskich i bałtyckich. N adto p rze­
widziany jest przciazd skautów  estoń- 
skeh.

Po zlocie w racać bedzie przez Pol­
skę grupa 390) skautów  szwedzkich, 
ponadto zaś, jak wiadom o, zaw ita do 
Gdym tw órca  skautingu, gen. B aden- 
Powell. w raz  z grupą ha rcerek an- 
Siełskicik

Wtorek. 13 c ze rw c a .

Lwów. (381). G odz. 7— 8 ; W a rsz a w a  n a ­
da je  au d y c ję  poi in n a . 10— 11*57: T ran s , 
z K ut. N a b o żeń stw o  o rm iańsk ie- 11*57; R e­
tran sm is ja  sy g n a łu  czasu  z O b serw ato riu m  
A stronom ioz. w  W a rsz a w ie , h e jn a łu  z  W ie ­
ż y  M ariack ie j w K rak o w ie . 12*05: T ran s , 
z  Kut. F ra g m . ja rm a rk u  hucu lsk iego . 12*10: 
M u zy k a  z p ły t  graimof. 12*25: O d czy tan ie  
p ro g ram u . 12*30: M u zy k a  z p ły t g ram oi. 
12*55: Tram s z W a rsz a w y . D ziennik  p o łu ­
dn iow y. 13— 14*55: P rz e rw a . 14*55: M uzy­
ka z p ły t  g ram of. 15*05: „S ilv r R e ru m " 
i re p e r tu a r  te a tró w  lw ow sk ich . 15*10: Kom. 
P a ń s tw . In s ty t. E k sp o rto w eg o . 15*15: M u­
z y k a  z p ł3' t  g ram o f. 15*25: K om unikat go ­
sp o d a rcz y . 15*35: M u zy k a  z  płyi g ram of. 
15*45: L w o w sk a  C hw il.ra  L . O. P . P .
15*55: Kom. P a ń stw . U rz . W y ch . Fiz.
i P a ń s tw . Zw . S p o rto w eg o . 16: T ran s , 
z  W a rsz a w y . K o n cert so lis tó w  w  w y k . 

i Izy  R o ia  (śp iew ), W ła d y s ła w a  L c w in g c ra  
(sk rzy p ce ) i prof. L. U rs te in a  fakom p.). 
17: „L is ty  $ programy** w  o p r. d.vr. p ro g r. 

| p. J . S . P e try .  17*15: K on cert sym fo n iczn y  
i w  w y k . o rk ie s try  sym fon icznej P . R . pod  
1 d y r. A dam a D ołżyck iego  i M aria  B ro n - 

s te in ó w n a  (fo rtep ian ). 18*15: T ra n s , z  W a r ­
sz a w y . N a św ię te j G ó rz e  G osty ń sk ie j"  
(z cy k lu  .K ra io zn aw stw o  i tu rystyka* ' 
(w yg t. prof. A lek san d er Ja n o w sk i. 18*35: 
M uzyka u p ły t gram of. 19: „W  służb ie  m i­
ło s ie rd z ia "  w y g ł, Anna M aria  G o łuchow - 
sk a . 19*20: R ozm aitości 1935 : O d czy tan ie  
p ro g ram u  n a  dzień  n as tęp n y . 19‘4T. Na w i 
d n o k ręg u " . 19*55: K om unikat M ał. T ow . 
Z ac h ę ty  do hodow li koni. 20: T ran s , z  W a r 
sz a w y . „Ś w ię to  tań c a  a r ty s ty c z n e g o "  
(z okazji I-g o  M iędzynar, k o n k u rsu  tańca  
a r ty s ty c z .  w  W arsz a w ie ) . W  p rz e rw ie : 
20*50: D ziennik  w ieczo rn y . 21: „B ieżące  
w iadom ośo i róln. w y g ł. p. Józef 10ła tek . 
21*30: T ra n s , z W a rsz a w y . R ecita l śp ie w a ­
czy  H aliny D ud iczów ny  p rz y  fo rtep ian ie  
proi, L u dw ik  UrsteLn. 22: M u zy k a  ta n e e -  
T.a. 22 25: W iad o m o ści sp o rto w e . 22*35:
Koimwitkaty .  22*411—23 ; M u z y k a  LmcCzaa,

Ś ro d a , 14 czerwca.
Lwów. (381). G odz. 7— 8 : W a rsz a w a

n ad aje  a u d y c ję  p o ran n ą . 11*57: S y g n a ł c za ­
su  z O b se rw a to riu m  A stronom , w  W a r­
szaw ie , h e jn a ł z  W ie ży  M arjack ie j w  K ra ­
k o w ie . O d czy tan ie  p ro g ram u  n a  dzień b ie ­
ż ący . 12*10: M uzyka z p ly  gram of. 12*25: 
C odz. P rz e g lą d  P r a s y  polskiej. 12*35: M u ­
z y k a  z p ły t g ram of. 12*55: D ziennik  p o łu ­
d n io w y . 13— 14*55. P rz e rw a . 14*55: Mufcy 
k a  z  p ły t g ram of. 10*05: „ S ik a  R eru m  *
i re p e r tu a r  te a tró w  lw o w sk ich . 15*10: Kom 
P a ń s tw . In s ty tu tu  E k sp o rto w eg o . 15*15 
S k rz y n k a  p o czto w a  dla dzieci w  opr. cioci 
A dy  15*25: K om unikat g o sp o d a rcz y . 15*35: 
M u z y k a  z  p ły t g ram of. 15*45: T ra n s , z  
W a rsz a w y . S k rz y n k a  P . K. O. 16: T ran s , 
z  Ciechooiniiia K oncert p o p u la rn y  w  w y k . 
o rk ie s try  sym fonicznej. 17: „Z lot S o k o łó w "  
p o g a d an k a  a k tu a ln a  d t. M arian a  W o lan cza . 
17*15: M uzy k a  z p ły t g ram of. 18*15: TTans. 
z  Ł odzi. „ S p o rt w  s ta ro ż y tn o śc i"  (z  cyk lu  
„ S p o rt i w y c h o w a n ie  fiz rożne ) w y f ł .  dir. 
S t. L ankow sk i. 18*35: T ran s , z  W a rsz a ­
w y . R ec ita l śp ie w a cz y  E u g en iu sza  M o ssa ­
k o w sk ieg o , p rz y  fo rtep ian ie  p ro f. L. U r- 
s te in . 19*20: R o zm aitości. 19*35: O dczy­
tan ie  p ro g irm u  na  dzień n as tęp n y  19*40: 
K w ad ra n s  lite rack i. „ W y ro k  z a ia ra * , f ra ­
gm ent z pow ieśc i A dolfa D y g asińsk iego  
„Z aiac". 19*55— 20: P rz e rw a . 20. T ran s ,
z W a rsz a w y . M uzyka  lemka w  w y k . R o ­
s iły  B a rr io s  (śp iew ), M ieczy sław y  H ih er- 
m a ra  ‘w irtu o z  n i  w ie lu  n& tfum efitach) i 
prof. L. L rstei.n  (akom p.). 20*50: D ziennik 
w ieczo rn y . 21 : „N ow ości e sp e ra n c k ie "  w y ­
głosi dir. K arol Klein. 21*10: T ran s , z K ra  
k o w a . O d r ry t  w  jęz y k i e sp e ran ó H m  „P ię- 

I kne m uzyk i palsk-'aj“ , w y g ł. p  T ad eu sz  
H o dakow sk i. 21*35: T n n s .  z  W a rsz a w y , 
k o n c e r t  m u zy k i po lsk iej (d la e sp “ 'an ty - 
s tó w ). W y k o n a w c y : o rk ies tra  P . R . pod  
d y r. Jó ze fa  O zlm ińsk iego  i A darr D obosz  
(ten o r). 22: M u zy k a  tan eczn a . 22*25: W ia- 

j dom ości sp o rto w e . 22*35: K om unikaty .
22*40—23: T ran s , z  C iechocinka  z re st 
„Europą' muadcf tanecznej.

chody spadły przeszło  o  12 milj. zł. 
Nic też dziwnego, że rozwój kom uni­
kacji tram w ajow ej odbyw a się w  na­
der powolnem tempie.

Długość liinij tram w ajow ych zwięk­
szy ła  się zaledwie o  1.0% (z 262 f  do  
265.0 km.), ilość w ozów  osot ow ych 
rów nież o  1.0% (z 1.579 do 1-5S4), spa 
dła natomiast. ilość przejechanych w o  
zo-kllomet^ów z 72.4 do 68.7 mili,, ij. 
o 5.1%i Tagiem" sJowdy w obec m ałej 
frekwencji w ypuszczano w ozy  s to ­
sunkow o w w iększych odstępach cza­
su.

W  czasach  dzisiejszych w szystko  
zwaJa się na karb kryzysu, w jec ♦ 
tram w aje niew ątpliw ie ucierpiały skut 
kiem  obecnego przesilenia. A jednak 
trudno przypuścić, aby  w  te; mierze 
zawinił w yłącznie tylko k ryzys. Pe*w • 
me dane każą sadzić, że działały  tu  fed 
mak jeszcze inne czynniki. Jak  św iad ­
czą  dane tegoż Związku P rzedsię­
biorstw  Komunikacyjnych w  Polsce 
pasażerska komunikacja autobusow a 
w miastach! naszych potwm o k ry zy ­
su p rzedstaw ia się o  wiele pom yś’niej. 
Nadmienić należy, że kom unikacja ta  
istnieje w łaściw ie od trzech lat. sku t­
kom  braku zatem doświadcz e r b  mo­
żliwe by ły  zapew ne b łędy  organiza­
cyjne, kalkulacyjne itp. B y ty  to  pró­
by. które 'ednak nie zrobiły  fiaska- 
D ługość linii autobusow ych w zrosła  
(w r. 1931—1932) z 526.1 do 556.1 tern. 
t. j. o  5.7%, liczoa w ozów  z 205 do  
249, a w ięc o 21.5%, liczba pasażerów  
z 24.826.8 do  29.199.6 m;,j. osób. t. j. 
o 17.6%. ilość przejechanych w <l o -  
kilom etrów  z 5.065.7 do 7.255.4 tys„ 
t. j. o  43.2%.

K ryzys nie pominął autobusów  miej 
skich pod jednym względem , m ianowi­
cie ilość przew iezionych pr zez jeden 
wóz pasażerów  w  ciągu całego ro k u  
spadła ze 121.106 do  117.268, t. j. o  
3.2%, ale w  ruchu tram w ajow ym  spa 
dek ten jest znacznie w iększy, gdyż z 
255,605 do 218.507 osób, t. j. o  14.5%, 
czyi? stosunkow o przeszło  41/» ra z y  
wiecej. aniżeli w  autobusach, które 
w yszły naogół obronna ręiką.

T ym  sposobem ruch miejski przenosi 
się jakby z  tram w aju  do autobusu, je s t  
(o tem  dziw niejsze — przynajm niej 
pozoirnie — że autobus jest d roższy  
od tram w aju, że  przechodzi po  m icach 
z mniejszym rucham ulicznym , mniej­
szą iczba sklepów, a  w ięc i z  mniej 
uzym ruchem handlow ym  itp. Ale au-i 
tobus m a też n iezaprzeczeaie i dużej 
plusy — pirzedew szystkiem  znacznie 
w iększa szybkość, k tó ra  dla tram w a­
jów  w ynosi przeciętnie 12—13 tar., oz. 
godzinę, dla autobusów  zaś około  
20-25 Km. G zy te  dw a środki lokomocji, 
stanow ią jeden dla drugiego konkuren­
cję, trudno pow iedzieć, gdyż autobusy, 
m ają całkiem  inna m arszrutę. W iększa 
w szakże szybkość autobusu jesr zale tą  
bardzo  pociągającą. P rz y  gorączlko- 
wem życiu wielkich m iast okoliczność 
ta ma niew ątpliw ie duże znaczenie. W. 
wielu też w ypadkach autobus niew ąt­
pliwie może izartapić .również o  w iek 
droższą taksów kę. Z. K.

Fałszywe monety.
B rody. O statnio ukazały  sie w  obie­

gu pieniężnym w  Brodach i okolicy 
fałszyw e 20- i 50-groszówk; P rzez 
dłuższy cza; nie m ożna byłe  w yśle­
dzać fałszerzy. P o  przeprow adzeniu 
dochodzeń policja ustaliła że fałsze­
rzem  m enet jest EIJasz G orbunow, by  
ly  oficeir arm ji rosyjskiej, ostatnie za­
m ieszkały w  N akw aszy, k tó ry  d o  spót 
ki z  m iejscow ym  sklepikarzem  Qrd<>- 
w erem  Moserem w yrab ia ł i puszczał 
w obieg falsyfikaty. W  nuesZKamu 
G ordunowa w yk ry ti w  czasie rewizji 
p rzyrządy , służące do fabrykacji m o ' 
net. Obu fałszerzy  aresztow ano.

DAJ 6R0SZ 
NA POLSKĘ CZERWONY KRZYŻ
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Z ZlEMii STANISŁAWOWSKIEJ
Teatr amatorski czy zaw odow y.

W  zw iązk u  /. a r ty k u łem  k tó ry  p . I .: 
..U p ro g u  m owego sezonu  te a tra ln e g o -- 
p o jaw ił isię na lam ach  „ S ło w a  P o lsk ie ­
g o " , o trzy m u jem y  po n iższy  a r ty k u ł, k tó ­
r y  w  im ię b ezs tro n n o śc i zam ieszczam y .

Rod.

Jesteśm y u p rosu  nowemu mezonu 
teatralnego. To w kłada na kulturalne 
społeczeństw o stanisław ow skie mora.! 
ny  obowiązek zastanow ienia się nad 
drogami. Po k tó rych  w inna pójść połity 
ka teatralna w  S tanisław ow ie. D obrze 
sie s ta ło  że w  prasie, a  m iedzy innemi 
i w  Słow ie Dolskiem'- pojawiły sic za 
sad nic. ze artykuły , poruszające ten, ze  
w szech m iar aktualny i żyw otny  pro­
blem  m iejscow y. T eatr stanisław ow ski 
bowiem, k tó ry  prow adzi ofiarnie T o­
w arzystw o  Moniuszki, odgryw a ogrom  
na rołe w  życiu kulturalmem grodu .Re- 
v ery . D latego leż  nie może być rzeczą 
obojętna, jakie będzie on  miał oblicze 
w  przyszłym  sezonie. Tem bardziej. że 
T -w o Moniuszki znajdzie się w  p rzy ­
szłym  toku, w gorszeni aniżeli dotych­
czas położeniu. Cofniecie bowiem przez 
rząd opłat za dzieci urzędników , uczę­
szczające do szkół, w.plyme znacznie 
na obniżenie sam ow ystarczalnego  To­
w arzystw a, k tóre prow adziło  z  pozy- 
lyw nem i rezultatam i konserw atorium , 
oraz T ea tr iiin. Moniuszki. Należy parnię 
tać. że uczniowie konserwator ium re­
krutują się w  óO prc. z dzieci urzędni­
kowi za których naukę w  konscrwa.io 
rjum płaciło państw u. Golnięcie tych 
onłat jest rów noznaczne ze zredukow a 
triem dochodów te i pożytecznej placó­
wki o 50 prc. Drobna bowiem część 
bardziej w nauce zaaw ansow anych u- 
czniów zostanie ;cm  n:o cofnięcia przez 
17 ud oo’at za naukę w szkołach.

\Y lej sytuacji T -w o. Moniuszki musi 
si s ę  poważnie zastanow ić nad. konce­
pcja finansow a teatru dram atycznego 
i cpery.  Na op laccy e  ew entualnego de 
ficytu. T ow arzystw o Moniuszki nie be 
dzic miało środków  finansow ych. Jeże­
liby zatem w łych w arunkach znalazł 
się zespół za w: dowy.ch ak torów , któ­
ryby w ziął prow adzenie tea tru  Tia w ła 
sną odpowiedzialność finansowa, było­
by to najlepsze w yjście z  ciężkiej sy ­
tuacji. T ow arzystw o  zę swej strony 
m ogłaby dać takiemu zespołow i daleko 
idące udogodnienia. N re.za|eżnie cd  te ­
go i miasćo znalazłoby jakieś m inm ał- 
ne środki finansowe na pomoc zaw o­
dowemu teatrow i, m iałoby bowiem 
gw arancję, że tea tr p row adzony bę­
dzie .na poziomie godnym  grodu Re ce ­
ry. k tóry  mimo w szystko  ma za sobą 
chlubne tradycje  artystyczne . Jeżeli

' podnoszą sie głosy, że  z  pośród te a ­
trów  am atorskich w, P olsce najw yższy 
poziom osiągnął te a tr  stanisław ow ski, 
św iadczy to najlepiej o w yrobieniu ar- 
ifystyczjicm naszego społeczeństw a. W  
dodatku tea tr  zaw odow y łatw iej mógł 
by pokusić sie o objęcie sw oim  w pły­
wem całego w ojew ództw a p rzez sta ły  
objazd 'wszystkich w iększych ośrod­
ków miejskich. Pom ysł, ażeby  podob­
nej roli podjął się f ra tr  am al. jest nie­
realny. gdyż am atorzy  związani sa bez 
pośrednio ze Stanisławowem., i do in­
nych m iast w  w ojew ództw ie w  ogrom ­
nej w iększości nie w yjadą.

Nie potrzebuję p rzy  tern dodawać, że 
.jeśli sie m yśli o uzyskaniu jakiegoś sub 
sydijum z  Funduszu kultury, to  chyba 
prędzej uzyska takie subsydium tea tr 
zaw odow y, aniżeli te a tr  am atorski. Nie

1 byłbym  w  końcu takim pesym ista, że­
bym się obawiiał. iż już Po 2 miesią- 

] cach te a tr  zaw odow y musi sie rozle­
cieć. W  obecnym  okresie ogrom nego 
bezrobocia w  św ięcie aktorskim , ak tor 
niema wielkiego w yboru i musi się si­
łą rzeczy  zadowolruć minimum egzy­
stencji. A to  minimum Stan isław ów  a r­
ty sty czn y  da mu niewątpliwie.

O czyw iście w ysuw ając Pow yższa 
koncepcję z góry. że dotychczasow y 
zespół zaw odow y. cra jąccy  w. Sitarasła 
w owic w szed łby  do teatru  zaw odow e 
go. Pożądane rów nież byłoby, aby  P . 
dyr. Yortrrodt, k tó ry  w ykaza 1 ty le in­
w encji i k tóry  posiadł dostatecznie zna 
jomośc terenu, stanął n a  czele przyszłe  
go tea tru  zaw odow ego w  S tanisław o­
wie.

Moniuszko wiec.

Na „Ś w ię to  Huculszczyzny** zap o w ie­
dz ia ło  sw ó j p rzy jazd  sze reg  specja lnych  
w y c ieczek  z  c a łe j Po lsk i. —  S z c ze g ó ły  p o ­
d a m y  w  n astęp n y m  num erze.

F ra g m en ty  op ero w e. Klasa śp iew u nrof. 
U rny  H aller y.r. w sp ó łu d z ia łem  chóru  Kon­
se rw a to riu m  im. M oniuszki w y s ta w ia  w  
ś ro d ę  M b . tn- irag m en ty  znanych  o c e r  z 
d ek o rac jam i i kostium am i. W y staw io n e  zo­
s ta n ą  frag m en ty  n a s tęp u jąc y c h  o p e r  — 
„W olny  S trz e le c "  — W eb era . „C y g an e ria -* 
- -  Puccin iego. „C yru lik  S ew ilsk i"  - R o s ji  
m ego. ..C arm en -- B ize ta"  i „O pow ieści 
H offm ana-1 —  O ffenbacha.

D a ls zy ciąg procesu 
parcelacyjnego.

(T rzeci ty d zień  ro z p ra w y .)

Jak  p isa liśm y , p ro ces p a rce la c y jn y  p ize  
c iw  Ju rk iew iczo w i, F in k lero w i i N agelber- 
gow i. po w y łączen iu  sp ra w y  dr. K ańsk ie­
go, G aw iak a  i R iessa  o ra z  z a rz u tó w  p rz e ­
c iw  Ju rk ie w icz o w i i F in k lero w i z ty tu łu  
w sp ó łu d z ia łu  w  zb ro d n i n a d u ży c ia  w ła ­
d z y  p rz e z  K ańsk iego  —  p rz y b ra ł  cech y  ste  
re o fy p o w y ch  zezn ań  św iad k ó w . W  k u lu a ­
rach  sądu  spokój — b ra k  już sen sacy jn y ch  
m om entów , w  Jakie o b fito w a ły  p ie rw sze  
dnie ro z p ra w y . Je d y n ie  dla o sk a rży c ie li 
w y p a d ły  rew elacy jn ie  w p ro s t  zeznania 
św ia d k ó w  w  sp ra w ie  lu rld ew icza . P r z e ­
w a żn a  część  św ia d k ó w  zeznaje , że  wiedzia. 
ł a  o  po trącen iach  jakie Ju rk ie w icz  dokony  
w a t na sw o je  dob ro , i n a  p o trac en ia  te  
g o d z iła  się. Co w ięce j o k azu je  s ię , be w  ca  
ły m  sz e re g u  w y p a d k ó w  Ju rk ie w icz  dy ­
sk o n to w a ł w ek sle  ch ło p sk ie  n a ty c h m ia s t 
po p rz ed sta w ien iu  mu ich p rz ez  p o sz c ze ­
gólnych  p e ten tó w , i to  z  w ła sn y c h  fundu­
szów . :ta sw o je  ry z y k o . D opiero  p o  w y p ła  
ceniu p ien ięd zy  re d y sk o n to w a ł w ek sle  te  
w  P a ń s tw o w y m  B anku  R olnym .

D o ty ch czas  p rz e s łu c h an o  oko ło  330 
św iad k ó w , p o zo sta je  do p rz es łu c h an ia  je­
szcze  290 św iad k ó w  łączn ie  z o d w o d o w y ­
m i. S p o d z iew ać  się  n a leży , ż e  p o stę p o w a ­
nie d o w odow e sk o ń czy  się  27 c z e rw c a  
poczem  n a s tąp ią  p rzem ó w ien ia  p ro k u ra to ­
ró w  M atkow sk iego  i T rem b alo w icza , p o ­
w o d ó w  cy w iln y ch , re p re z en tu jąc y ch  inte ■ 
re sy  P. B. R„ T ę c z y n a  i M ichalew skego-. 
a  w końcu o b ro ń có w  dr. H e n ry k a  S e id le ra  
dr. G oldsch laga i dr. Z asław sk ieg o . W y ro k  
sp o d z iew an y  jest w  godzinach  w ie cz o r­
n y ch  28 b. m.

O sta tn ie  dnie p ro cesu  p rz y n io są  z ap e w ­
ne p a rę  c ie k aw y ch  m om entów , z w łaszc za  
w  zw iązk u  z  w n ioskam i o b ro n y , z m ie rza - 
jącem i do konfro n tac ji ca łeg o  sze reg u  
św iad k ó w . Nie m niej m im o szab lo n u  ze­
znań  św iad k ó w , p ro c es  ten  d a je  c iek aw y  
m ate ria ł do  b ad ań  d la  p sy ch o lo g a , k tó reg o - 
b y  in te re so w a ło  zag ad n ien ie  zezn ań  św iad  
ków .

■ O i--------------

Sensacyjne aresztow anie.
Je sz c z e  w  ub. ty godn iu  ro z esz ła  s ię  w  

S ta n is ła w o w ie  w ie ść  o  w y k ry c iu  a f e r y  fa ł 
s z e rs tw a  b ile tó w  w stęp u  w  kino teatrze. 
„ W a rs z a w a --. N ad u ży c ia  b y ły  d o k o n y w a ­
n e  w  ten. sposób , że k a s a  k in a  sp rz e d a w a ­
ła  b ile ty  ze s fa łsz o w an ą  p ieczęc ią  k o n ­
tro ln ą  M ag is tra tu . Z rozum iałem  jes t, żc 
fa łszy w e  b ile ty  n ie b y ły  o b ję te  ew idencja  
M a g is tra tu  dla śc iągn ięc ia  p o d a tk u  w idow i 
.skowego. o ra z  o p ła t na rzecz  Funduszu  
P ra c y  i P o lsk ieg o  C zerw . K rzy ża .

Na sk u tek  doniesień  o rg a n ó w  k o n tro l­
nych  M ag is tra tu , sp ra w a  z a ję ła  się  P ro k u ­
ra tu ra . P rz e p ro w a d z o n o  re w iz je  u d z ie r­
ż a w c y  kina H e lle rb ach a  i u k ie ro w n ik a  
S ta rk i. W  toku  d a lszych  dochodzeń  p rz e ­
słu ch an o  k a s je rk ę  k ina. Z eznan ia  jej w y ­
p a d ły  w id o czn ie  n iek o rz y s tn ie  d la  H ilłe r -  
bacha , g d y ż  w c zo ra j z o s ta ł  oa  na  p o lec e ­
nie p ro k u ra to ra  dr. Po lla  a re sz to w a n y  i 
o d sta w io n y  do w ięz ien ia  ś ledczego  p rz y  
pad ły  w id oczn ie  n iek o rz y stn e  dla H eller­
bacha . zn an eg o  w  sfe raeh  to w a rzy sk ic h , 
w y w o ła ło  w  m ieście o lb rzy m ie  w rażen ie .

— -O ——

Morderstwo w Kotomyji.
K ołom yja p o ru szo n a  z o s ta ła  onegdaj w ia  

dom oścśam t o sen sacy jn em  zabó jstw ie , do 
konanem  na osob ie  nau czy cie lk i h e b ra j­
sk iego  w  P cczen lży n ie , S ch cch teró w n ie . 
D zięki p rz y p ad k o w i n a tk n ię to  s ic  n a  zw ło 
k i z am o rd o w an e j w  P ru a ic  pod  m ostem  
w erb iązk im . P o c z ą tk o w o  p rzy p u szczan o , 
że  S c h e ch te ró w n a  p o p e łn iła  sam obó jstw o . 
W  m ięd zy czasie  jednak  z a u w a ż a n o  na  szy  
ji denatk i p o d e jrzan e  p ręg i, k tó re  p ra w d o ­
podobnie  pochodzą od uduszeniu .

W ed łu g  wszeLkiego p ra w d o p o d o b ień ­
s tw a  S ch cch te ró w n z  z o s ta ła  w  d ro d ze  z 
K ołotnyji do  P e c ze n iż y n a  uduszona , a  n a ­
stęp n ie  dla up o zo ro w an ia  sam o b ó js tw a  zo­
s ta ła  w rzu co n a  do rzek i. S y tu a c ję  konipU 
kuje jednak  u s ta lo n y  fak t. że den atk u  
p rzed  zam o rd o w an iem  nie posiadała  p rz y  
sobie p ien iędzy  a pozatem  w ogóle  u o h o d d  
la zg bardzo biedną.

Zakończenie inspekcji mini­
sterialnej w Magistracie.
Jak się dowiadujem y, trw ająca  bli­

sko 10 dpi inspekcja m inisterjaina go­
spodarki miejskiej m. S tanisław ow a zo 
sta  ta onegdaj zakoń czo na. B yła to in­
spekcja pośrednia i prow adzona pośre­
dnio przez urzędników  w ojewódzkich. 
W ciągu tego czasu skontrolow ana zo­
sta ła  szczegółow o gospodarka przed­
siębiorstw  miejskich oraz aparatu ad­
ministracyjnego. Jakie są  rezu lta ty  lu­
stracji niewiadomo.

W  każdym  razie należy zaznaczyć, 
że  M agistra t stanisław ow ski, podobnie 
jak  M agistraty  w iększości m iast w Pol 
sce. .znajduje sie w  bardzo cieżkiem po 
łożeniu finansowem . Na mieście ciążą 
poważno długi, k tórych M agistrat na­
w et w  znikom ym  procencie nie płaci. 
O czyw iście w  tych w arunkach nie mo 
że b y ć  m ow y o  rozbudow ie m iasta i 
wogóle o w prow adzaniu udogodnień 
dla ludności- ed y ż  finanse m iasta na to 
n to jttz w a Ja ń .

W szyscy na Huculszczyznę
15, 16, 1 7  i 18 czerwca b .  r.

Już ty lko dwa dni dzielą nas od daty 
rozpoczęcia Pierw szej tego rodzaju za­
krojonej na ogrom ną skalę im prezy 'tu­
rystycznej. jaką jest „Święto Hucul- 
szczyzny*'. Im preza ta  w yw ołała  duże 
zainteresow anie w  całej Polsce. Św iad 
cza o fem  najlepiej liczne- zapytan ia kie 
row ane pod adresem  Komitetu „Św ię­
ta  H uculszczyzny--, z najbardziej zapa­
dłych m iast i m iasteczek w  całej Rze­
czypospolitej. Poszczególne D yrekcje 
kolejowe p rzystąp iły  już do organizo­
wania specjalnych pociągów popular- j 
nych z 70 prc. zniżką kolejowa, które 
w yruszą w  m alownicze doliny P rutu 
i C zarnego  Czerem osza oraz. B ystrzyc.

Poszczególne kom itety  lokalne poczy 
niły jaknajszczególow sze p rzygotow a­
nia terenu dla godnego .przyjęcia Mi­
sko 20.000 rzeszy  tu rystów  na Hucul- 
szczyżnie. Na w szystkich dw orcach 
kolejowych uruchom ione zosta ły  b iura  
informacyjne, pensjonaty, restauracje, 
hotele i schroniska przygo tow ały  mie­
szkania oraz w yżyw ienie, sekcje iimpr© 
zow e zorganizow ały  szereg  c iek aw y d l 
oryginalnych niespodzianek lokalnych, 
k tó re  dadza w ycieczkow em u pełny o- 
braz folkloru Huc-ulszezyzny. Szczegól­
na a trakcją  dla p rzybyszów  z całej Pol 
ski będzie emocjonująca jazda na koni­
kach huculskich, w esela huculskie, tań­
ce i m uzyka na niespotykanych nigdzie 
trom bitach, dalej iazda na tratw ach po

Czerem oszu, Campingi w  górach i t. P-
Specjalnem urozmaiceniem', d la  ludno 

ści huculskiej oraz częściow o dla tu ry ­
stów  będą konkursy strojów  hucul­
skich. k tóre odbędą sie w  sobotę dnia 
J7  czerw ca b. r. w  Żabiem oraz w  nie­
dziele dnia 18 b. m. o godz. 11 przed 

■ Południem w  W oroehcie.
W  te  dnie zeida sie do  Żabiego oraz 

W orochity Huculi z całej H uculszczy­
zny  dla zdobyca nagród za najpiękniej­
szy  i naibardziei oryginalny strój hucuł 
ski. M inister Komunikacji w yznaczy ł w  
tym celu 4 nagrody w  postaci 2-ch ze­
garków. dla Hucułów i bogaitych korali 
z medalikami dla Hucułek. Nie pozostał 
też w  tyle i w ojew oda Jagodziński, któ 
ry  ustanow ił 4 nagrody  pieniężne: 2 
nagrody  po 30 zł. i 2 po  20 zł.

W edług w szelkich danych „Św ięto 
H uculszczyzny-- zapow iada się bardzo 
dobrze. NtertyKko bow iem  w iadom ości 
o naszej w ielkiej im p rezie  tu rystycznej 
d o ta rły  zapom oca p rasy . Radia, afi­
szów. prospektów  i t  p. do najdalszych 
krańców  RzpHtej. ale  ii pogoda ustaliła 
sie w  górach, dystansu jąc pod tym  
w zględem  rów niny  Polski, gdzie deszcz 
jest zjaw iskiem  codziennemu Nietylko 
wiec kom itety  lokalne p rzygo tow ały  
sie do p rzy jęcia  gości, a le  i skąpane w  
słońcu gó ry  H uculszczyzny uśmiechają 
sie już naprzód sw em i niebotycznem i 
szczytam i do tu rystów  z całej Polski

K R O N I K A .
TEATR MONIUSZKI:

14 c z e rw c a , godz. 8 —  F ra g m en ty  o p e ­
row e.

R E PE R T U A R  K IN :
B E L L O N A : „ P a tro l-*.

O L 1M P JA : „Jeg o  ek scelen c ja  su b ie k t--. 
R A J : „M o ralność  pan i D u lsk ie i--. 
W A R SZ A W A : „P o żeg n an ie  z g rz fc h e m -- 
U R A N JA : „Nocne są d y --.

T y d zień  T . O. M. W  dniach 11 do 17 bm.
o d b y w a  się  w S ta n is ła w o w ie  T yd zień  Tmv. 
O ch ro n y  nad M łodzieżą. P ro te k to ra t  T y ­
godnia  o b ją ł p. p re z e s  S. O. Zieliński. P r o .  
g ram  T y g o d n ia  p rz ed s ta w ia  sie n a d z w y ­
czaj bogato .

Z. P o lsk ieg o  B iałego K rzy ża . W czo ra j 
o d b y ło  się  d o ro czn e  w a ln e  z eb ra n ie  O kr. 
R  B iałego  K rzy ża  w  sali Z jednoczen ia  
M ieszczan  P o lsk ich  (S ob iesk iego  37). S p ra ­
w o zdan ie  z zeb ran ia  p o d am y  w n astęp n y m  
num erze.

O d c zy ty  o T a rg a c h  W schodnich . W  so ­
botę i n iedz ie lę  JO i 11 b. m w y g ło sił 
p rzed staw ic ie l d e le g a tu ry  izb y  P rz e m y s ło ­
w o  -  H an d lo w ej w- S ta n is ła w o w ie  p. W . J.

C b iru z im -' i „K orporac ji

K upców  P ro d u k tó w  R o ln y ch -1 d w a  o d c z y ­
ty  o T a rg a c h  W schodnich , a  to  „T arg i 
W sch o d n ie  jak o  czynn ik  p ro p a g an d y  go- 
s p o d a rc z e p  o ra z  ..Z naczenie i ro la  T a rg ó w  
W schodn ich  dla ż y c ia  g o sp o d a rcz e g o  P o t-  
sk i“ . O d c z y ty  p. G ilew sk ieg o  w z b u d z iły  
w śró d  licznych  słu ch aczy  o lb rzym ie  za in ­
te re so w a n ie .

Jed n o d n ió w k a  P . O . W . W  najb liższych  
dniiach uk aże  tdę jed n o d n ió w k a  P o o w ia k ó w  
stan is ław o w sk ich , k tó ra  z a w ie ra ć  będ zie  
a r ty k u ły  p. w o jew o d y  Jag o d z iń sk ieg o , w i­
c ew o je w o d y  C zerw iń sk ieg o , b u rm is trza  
C h o w ań ca , nacz. D yńki. dr. H. .Seidlera, 
.1. F uch só w n ej, O  nyszk i e w lc o  w  e j, prof. 
M ażew sk iego  i innych. Jed n o d n ió w k a  z o ­
stan ie  w y d a n a  w spóln ie  p rz ez  Z w iązk i- - 
Peo w iak ó w . J-cgjonu M łodych  i P r a c y  O- 
b y w a tc lsk ic j Kobiet.

Z P o lsk ieg o  T o w . K ra jo zn aw czeg o . P . T. 
K. oddział S ta n is ła w ó w  P rzen io s ło  sw ój 
lokal na ui. Jach o w icza  3. B iu ro  T o w a rz y ­
s tw a  czy n n e  jes t w e  w to rk i i p ią tk i od 
godz. 6— 7 w iecz .

p ie lg rzy m k a  do  C zęs to ch o w y . D. O. K. 
P . w ra z  % k o leg ia tą  ła c iń sk ą  u rządza  
3-dn iow ą p ie lg rzy m k ę  do C zęs to ch o w y . 
W y jazd  ze S ta n is ła w o w a  n astąp i 24 cze rw  
c a  w ieczo rem , p o w ró t 27 c z e rw c a  rano . 
U dział w  iżle lg rzy jace  w y n o e i z ł, 20.60.
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Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

Sy&n. I. Km. 2946/33. O bw ieszczen ie  o  .li­
cy tac ji, K om ornik S ad u  G rodzk iego  na 
P o d g ó rzu  w K rakou  ie. I. R ew iru , o b ­
w ie szcza , że dinia 19 lipca 1933 o godzin ie  
9 -tej ran o  odbędzie  sie w S ąd z ie  G rodzkim  
n a  P o d g ó rz u  w  K rakow ie, w  b iu rze  Nr. 62 
publiczna lic y tac y jn a  sp rzed aż  K a in  DŚci 
w hl. 228 ks. e r. cm . kat. K rak ó w  Dz. XXII. 
P o d g ó rz e . O znaczen ie  re a ln o śc i: p a rce la
budow lana 1. kat. 147 na  k tó re j s to ją :  
1) b u dynek  U p ię tr lw y . m u ro w a ry . podpiw ­
n iczony , z ew n ą trz  i w e w n ą trz  o ty n k o w a ­
n y ;  2 ) o ficyna l-piętrou a m u ro w an a , pod 
p iw n iczona  o raz  o ficyna 1-p ip tro w a  PO 
p ra w e j s tron ie  i ustęo  m u ro w an y . Do re a l­
ności te j należy  pa rk an  sz tak ie to w y , o sz a ­
c o w a n i ' Ja  30 zl. W arto ść  szacu n k o w a  
w ra z  iz p izyiiależnoścńaini w ynosi 84,098 
7-1.- na jn iższa  o fe rta  42.049 zl.. poniżej k tó ­
re j sp rzed aż ' nie nastąp i. . W y so k o ść  w a ­
dium 8,409 /.i. 8"0 gr. D o ty czacd  ak ta  m ożna 
p rz eg ląd n ą ć  w Sądzie  G rodzkim  na P o d ­
górzu  w K rakow ie.
K om ornik Sadu G ro d zk ieg o  na P o dgórzu  

L R ew iru
K raków , dnia 6 c z e rw c a  1933. 228!/K

II Km. 637/33. O b w ieszczen ie . K om ornik 
są d o w y , R ew . 1 w S ta ry m  S ączu  o b w ie ­
szcza , iż dnia 25 lipca 1933, o  godz n ie  9 r a ­
no odbędzie  się S ąd z ie  G rodzkim  w  S ta -
n  m Sączu , w b iu rze  Nr. 4, licy tacy jn a ,
p rzy m u so w a  sp rzed aż  calc.i r e a ln o ść  lw h. 
2150 gin. ka t. S ta ry  S ącz. o b e jm u ją c a  obie 
parcc-Fe g ru n tow e, o raz  dom  m ieszkalny , 
stodó łkę, sta jen k ę . w ychodek , p łot. d rzew a  
o w o co w e i k rzak i — oszaco w an e j na kw o­
tę 45S0 zł. — na.inlż'Za o fe rta  3053‘32 zł. 
p o n iż ę 1 k tó re j sp rzed aż  nie n astąp i.

S ta ry  Sącz, dnia 19 m aja 1933. 2286/K
C zes ław  1’opko. kom ornik.

i. Km. 5 0 |, .1,J. ( Mn> ies /cze iiK . Kom ornik 
s ą d o w i .  R ew iru  1. w S ta ry m  S ącza  o b ­
w ie sz cz a . iż dnia 75 bpea 1933 r.. o _godz'- 
n ie  10 rano odbędzie  się w  S ąd z ie  G rodz-- 
kim  w S ta ry  ni są c z n  lic y tac y jn a  p rzy m u ­
sow a sp iz .c la ż  p o lo w 1 realności 1 wił. 1609 
gni. P iw  liczna, sk ład a jące j się  z p arce l 
g n m t. o łącznej p o w ierzchn i 4 m org i 104 
s . kw .. osz cow ,>nej‘ na k w o tę  1331 zł.. 
na jn iższa  n f r r ta  887'32 zl. o ra z  1/4 część  
rea ln o ś  1 Pa h. Kitli te jże  gm iny sk ładające j 
się z dw óch parcel bud. o łączn y m  b n sza- 
i ze 64 -s. k w.. na k tó r /c h  stoi dom  m ie­
szk a ln y  s ta ry , dom m ieszkalny  now y, s ta j­
nia i ch lew y  sw niskie — o szaco w an e j na 
k w o tę  ;7'82 zł., a po p o trącen i*  d ożyw ocia  
na  k w o tę  Ttfi zl, najn iższa  o fe rta  472 zl. 
Pon iżej na jn iższe j o ferty  sp rz ed a ż  nie n a ­
stąp i. 2257/K

C zesław  P o pko , kom ornik.

Km. 118P/33. K d tk t licy tacy jn y . Dnia 19. 
c ze rw c a  1933. o gofizini: 8 rano  w ftó b rce  
w  R ynku  sp rz ed a  się p rzez  publiczną li­
c y ta c ję  n astęp u jące  p rz ed m io ty : perk a te , 
p i ' t a. c h u s t k i ,  k a p y . sienniki, ibarchainy 
i inne m ate rie  S p rzed aż  rozooczm e się  
w |PiI godziny po czasie  w y/.cj o zn aczo ­
nym . W  m iędzyczasie  m ożna o b e jrzeć  
p rzed m io ty  w y m T n io n e  .pa sp rzed aż . 

K om ornik Sadu G rodzkiego .
B obrka, dnia 8 cze rw ca  1933. 2298/K

Km. 17-19/33, O bw ieszczen ie . Kom ornik 
S ądu  G rodzk iego  w T rem b o w li, o b w le ^ o z a  
że  w  dniu 16 cze rw c a  1933. o godz. 13'3U, 
w  sali ‘Sądu 0-oclzkiegO w  T rem b o w li, Nr. 
d rzw i 6. odbędzie  się  sp rz ed a ż  z p u b fc z - 
n«i licy tac ji caici n ieruchom ości obi. w hl. 
>1211 gm. W a rw a ry ń c c . skła-daiącei sde z 
p rc . bud. lk. M l. na k tó re j w y b u d o w an y  
je s t  tnłyn o g sp o d n rczy  z budynkam i, o sz a ­
c o w a n e j ma 20.264 zi. 50 gr. N ajniższa o fe r­
t a  w y n o si 10.132 zl, 25 gr.. poniżej k tó re j 
'sp rzed aż  ife  nastąp i.

K azim ier/. U rbańsk i 2,299/K
K om ornik  S ąd u  G m d zk ieg o  w T rem b o w li.

Km. 720/33. Obw icszczcnie. Kom ornik 
Sądu  G ro d zk ieg o  w  T rem b o w li o b w ieszcza  
że  w  dniu 10 lipca 1983. o godiz. 9, w sali 
Sąd u  G ro d zk ieg o  w  T rem b o w li. Nr. d rzw i
6 . od b ęd zie  się sprz.edaż z. publicznej lic y ­
tacji 5/10 części n ieruchom ość! obi. w hl. 
4844 gm. T rem b o w la , sk ład a iące i z ogr. 
2141/7, p ra w o  budow y, o b sza ru  -57 a . 55 
m. kw ., ma czas dn grudniu 1957. na 
k tó re j parceli z.najduje się  p rz e d s ię b io r­
stw o  cegicbih .ne, ohc.imuiące ek sp lo a tac ję  
gliny, tudzież  p rzerab ian ie  i w y p a lan ie  c e ­
gieł w ra z  z u rządzen iam i. ku tem u sb lża- 
cem i, o szaco w an e  na 90.000 zt. N ajniższa 
oferta  45.1)00 zt.. poniżej k tó rej sp rzed aż  
nie n astąp i.
K om orm k Sądu  Grod: kiego w T rem bow li.

K azim ierz U rbańsk i 2300/K

Km. 913/3}-. O bw ies/c-zcnic. Na '.W iosek 
M endla S tu ck era  w R nzdoK  odbędzie  siC 
w' S ąd z ie  G rodzkim  w M iko łajow ie  n/Dn, 
dróa 21 lipca 1933, godz. U . b iu ro  N r: 12, 
l ic y ta c y jn i sp rz ed a ż  1/4 z 6/12 części re a l­
ności nb.i. will 5(>6 gm. ka t. R ozdó ł, s k ła ­
da jącej się  z p-bud. 532. na ktÓTe.i stoi dom 
im eszkalny  i szopa, o raz  .T40 z 1/4 z. 15/40 
z 1/4 części whl, 507. sk ład a jące1] się zgrt. 
674/1 pole orne. — W arto ść  szacu n k o w a  
w ynosi 372 zt. 72 gr., na jn iższa  o l e r t a  248 
zł. 50 gr., poniżsi k tó re ; sp rzed aż  nie n a ­
stąp i. V ż ć u  a sie wszy stk ie  osoby
ro sz cz ą ce  sobie jak ieko lw iek  D raw a do po ­
w y ż sz e j realnośc i, b y  zg ło s:ły je w tu t. S ą -

! dzie, na jd a le j do dnia 13/7 1933, gdyż:
j w - p rzec iw n y m  raz ie  uw zg lęd n io n e  z o s tan ą  
I o ty le  o ile w id o czn e  będą  z a k tó w  eg ze - 
I k u c y im c li. — M ikołajów , tlira  8 cze rw ca  
j 1933. M urjan śiem in u w sk i. k o m o rn ik „S ad u  

G rodzk iego . 2303/K

S y g n a tu ra  ak t. Km. 7 9 !/31. O b w ie sz cz e ­
nie o licytacji- ruchom ości. K om ornik Sądu 
g ro d zk ieg o  w  C h o dorow ie , na  zasad z ie  
a r t.  60? k j p. c. po d a je  do w iadom ości p u ­
blicznej. że dnia 21 c z e rw c a  1933 r. o g o ­
dzinie 8, w  St-izeliskach  N ow ych odb ęd zie  
się  lic y tac ja  ruchom ości, n a leżący ch  do 
d łużn ika  M ozesa  S tc rz e ra  w  S trze lisk ach  
N ow ych. Z licy to w an e  będ a  n a s tep u jac e  ru ­
ch o m o ści: 1 k ro w a  b ia ło -siw a . k ra sa , 1
kom oda d ęb o w a. 2 sza fy  na ubran ia  s ta re , 
1 stó ł d ęb o w y  m nie jszy , 1 s tó ł d ęb o w y  
w ięk szy , 1 lu s tro  ścienne. ! m ło carn ia  
,.P ro e s te jo r“ do k-eratu. 1 kocio ł do p a rz e ­
n ia  fpam iik) bez  c iak ry w y . 1 s iew nlk  zni­
szczo n y . 2 g a ry  d rew n ian e , 2 san ie  zn i­
szczone , 3 p rzed n ia  i ty ln a  cześć  w ozu  z 
1 kołem , 4 b ra n y  zn iszczone . 2 p ług  , 1 
k u lty w a to r  o 3 zębach , 1 m ły n ek  do  z b o ­
ża, 1 m a sz y n a  do sz y c ia  ,J?»nschiłf“ s ta ra , 
o sz a co w a n e  n a  łąc zn ą  sum ę 528 zł. W y r ta  
w ionę na  licy tac ję  ruchom ości, og lądać  ino 
żna na  p ó ł godzimy' p rzed  term inem  licy ta  
cji w dom u d łużn ika . 2306/k

VI. Km. lL/95'33. E d y k t licy tacy jn-’ D nia 
*3  c ze rw c a  1933 o  g o d r. 9 te j, w e  L w ow ie, 
K u rk o w a  i. 15, sp rz a d a  s ię  pi z ez  p u b lic z n ą  
licy tac ję  n a s tę p u ją c e  p rz ed m io ty : ro ż n e  
sp rz ę ty  d o m o w e  an ty czn e , go b e lin y  po lsk ie , 
o b ra zy  o le jn e  i t. d. S p rz e d a ż  ro z p o c z n ie  
się  w p ó ł g o d z in y  po  czasie  w yżej o z n a c z o ­
nym . W m ięd zy czasie  m o żn a  o b e jrz eć  p rz e d ­
m ioty , w y m ien io n e  n a  sp rz e d a ż .
K o m o rn ik  ->ądu G ro d z k ieg o  M iejskiego w e 
L w ow ie, re w iru  ul. T a rn o w sk ieg o  9i

D n ia  23 m aja  1933 r.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 12/33/48. Z a tw ie rd z a  się ugodę za­

w a r tą  na audiencji ugodow ej w dniu 29. 
n iaja 1933, m iędzy  d lu żn icza  f i r m ą  H an­
d lo w ą  K. e t J . S c h a y e r i jaw n y ch  spólni- 
k ó w  M arii z B oczk o w sk ich  S chavrro \ve.i 
i Ju ljan a  S c h a y e ra  we I.w o w ia . A kadem i­
cka  5, a jej w ie rzy c ie lam i.

S ad  O k ręg o w y
L w ów , 5 c z e rw c a  1933. 2276

Sa. 43/32/37 P o s tę p o w a n ie  ugodow e 
d łużn ika  p rn t. firm y  „K atz  t S k a"  w t  
L w o w ie  w p isan eg o  do re je s tru  h a n d lo w e ­
go pod firm a .K atz i S k a"  p rz ed się b io r­
s tw o  han d lu  zeg a rk am i i b iżu te rią  we 
L w o w ie  jest zakończone.

S ąd  O k ręg o w y
L w ó w . 1 k w ie tn ia  1933. 2277

Sa- 1/32/108. O dm aw ia  sie  z a tw ie rd zen ia  
ug o d y  z a w a r te j  na aud iencji ugodow ej 
w dniu 12 k w ie tn ia  1932 m ięd zy  d łużn i­
k iem  W ilhelm em  T en nenbaum em  w e L w o ­
w ie. P a sa ż  F e lle ró w  5- a  jego w ie rz y ­
cielam i.

Sąd  O k ręg o w y
L w ó w , 9 m aja  1933. 2278

Sa. 141/31/64. Z a tw ie rd za  się ug >de z a ­
w a r tą  na audiencji ugodow ej w dniu 11. 
s ty czn ia  1933, m iędzy d łużnikiem  Izy d o ­
rem  M ajerem  2 im. A nerbach , kupcem  w e 
L w o w ie  a  jego w ierzycie lam i.

S ąd  O k ręg o w y
L w ów , 30 k w ie tn ia  1933. 2279

I. Sa. 10/33/2. E d y k t. W sk u tek  w niosku  
d łużn ika L u d w ik a  Żaka, rz eż n ik a  i refiitai1 
r a  to r a  w Lipniku o tw ie ra  się  w  m yśl 
§ 1 o  ugo-d.. p o stęp o w an ie  ugodow e. Kom i­
sa rzem  ugodow ym  u stan aw ia  s ie  sędziego 
o k ręg o w eg o  R om ana Pctruszew iicza  w W a ­
dow icach , z a rz ą d c ą  ugodow ym  W ik to ra  
/M ikulskiego, r e s ta u ra to ra  i z a s tę p cę  s ta r ­
szego  cechu  re s ta u ra to ró w  w  B iałej, R y n ek  
17 W zy w a  się  w ie rzy c ie li, aby  sw o je  
w ie rzy te ln o śc i zgłosili do 24 cze rw c a  1933 
w' S ąd z ie  O k ręg o w y m  w W adow icach . 
A udiencje ugodow ą w y zn acza  się w  Sądzie  
G rodzk im  w  B iałe j n a  dzień 26 c ze rw c a  
1933 o godz. 10 p rzed  południem . 2285 

Sąd O k rę g o w y , W y d z ia ł I
W ad o w ice  dnia 8 cze rw c a  1933.

Sa. 52/32/28. U chw ała . S ad  O k ręg o w y  
w C zo rt k o  w ie  z a tw ie -d z a  uk ład  zaw ai ty  
pom iędzy d łir tiik a m i M ichałem  S iissb er- 
giem  a M aksem  Kohnem . kupcam i w C zo rt- 
kcw ie . a jego w ie rzyc ie lam i, na aud iencji 
dnia 23 m arca  1933 r.. w ed le  k tó reg o
dłużn icy  zo b ow iązali się zap łac ić  sw oim  
w ierzycie lom  50 prc  ich w ie rzy te lnośc i 
w 2 ra tach  pó łro czn y ch . z k tó ry ch  p ie rw ­
sza  p ła tn ą  jest w  18 m iesięcy  po o tw arc iu  
po stęp ó w  ani ii, k tó re  n as tąp iło  dnia 31 g ru ­
dnia 1932. (ln ica  zaś  w 6 m iesięcy  później. 

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł 1. 
C zo rtk ó w . Inią 19 kw ietn ia  19.33. 2289

F I R M Y .
F i r n  12/33. 'S p ó jd z . 190/3, W y k reś len ie  

firm y. Dnia 1 lutego 1933, w y k reślo n o  w  re ­
jestrze  Spółdzie lń  w sk u te k  p rz e p ro w a d z e ­
nia likw idacji. S iedziba f irm y : K o ro ló w k i. 
pow . B o rszczó w . B -zm icn ie  f irm y : T o w a - 
iz y s tw o  zaliczkow e j k re d y to w e  w K oro. 
lów ce, S półdzie ln ia  z ofir.au/iczoną od p o ­
w iedzialnośc ią  w likw idacji.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 47/33. W ictiał R o m anow sk i u rodzony  

GS4 z Porchow e.i, żo łn ie rz  u k ra ińsk i z a ­
g n ą !  ro k u  1918. C elem  uznania go  zn ia jJ 
h i n  uw iadom ić S ąd  albo k u ra to ra  H ryn ia  
fa łk o w s k ie g o  w  P o rc h o w e j o zaginionym  
do 1 roku. 2263

Sąd  O k ręg o w y  
S ianisląfw ów . 1 m aja 1933.

T. 17/33. W ojciech  B aiek urodzony 1897 
w S ta ra c h , żo łn ie rz  arm ii au s tr ia ck ie j, z a ­
giną! 1918 r Celem  uznania go zm arły m  
z aw a d o m ić  Sąd  lub k u ra to ra  A ntoniego 
K otw icę w  Humcnow-ie o zag in ionym  do i 
roku. 2264

Sąd  O k rę g o w y  
S tan isław  ów, 16 m aia  1933.

T. 4/33. D m y tro  S tru ly ń sk i, u rodzony  
1.900 z  K ryczk i, żo łn ie rz  uk ra iń sk i, zag inął 

^ił)kii 1927 Celem  uznan ia  go zm arły m  u- 
Fw i a d orn ie S ą d  albo  k u ra to ra  M ichała B a- 

ia h u tra k a  w K ry czce  o zag in ionym  do 1 
roku. 22o5

S ? d  o k rę g o w y .
S tan is ław ó w . 29 k w ie tn ia  1933

I. T . 1/33., E d y k t. Stanistayy D obek. rei. 
rzy m . -  k a to l.. sy n  F ra n c is z k a  i M arji 
z  Ku.iów. u io d zo n y  dnia 19 p aźd z ie rn ik ?  
1884 r. yv M oszczen icy , po-w. G orlice , żo ł­
n ierz  20 p. p. arm ii a u s t- ja ck ie j — jako  je ­
niec w ojenny, zaginą-, Ty Rosji w  roku  1918. 
Kto m~ o nim yyiadom ość w inian o tern 
don ieść  tu t. S ąd o w i w trzech  m iesiącach 
od og łoszen ia.

S ąd  O k r ę g ó w  
Ja sło , dnia 12 k w i e tm  1933 2283

T . 23/31. M icha! Dereim a. syn  M ykie ty  
z C ygan , żo łn ie rz  by łej arm ji a u s tr .. zag i­
ną! bez w ieści. W y d aje  się  ogólne w e z w a ­
nie  jKjyyiadomić o  zag in ionym  Sąd lub k u ­
r a to r a  D r? Stojow skdego w  C zo rtk o w ie  do 
dm/a 1 g rudn ia  1932.

S ąd  O k ręg o w y  
Czorl-ków , 20 m aja  1932. 2290

T. 18/32. Jó ze f D uszeńko . syn  Twan.i 
z C ygan , w z ię ty  zo s ta ł w roku  !9 2 0 p rzez  
wo.-ska uk ra iń sk ie  na  p o d w o d e  i ślad po 
nim zag inął. W y d ?je  się ogól .tę w ezw an ie  
p o w ;ado.mić o zag in ionym  Sąd lub k u ra to . 
ra  D ra  C hyczija . ad w . w C zo rtk o w ie  do 
sześc iu  m iesięcy  od og łoszen ia .

S ą d  O k ręg o w y  
C zo rtk ó w . 2 m aia 1932. 2291

T. 2/33. Jó ze f K opczyńsk i, syn  stefa,na 
z Kolenidwan. żo łn ie rz  b v ie j a rnu i u k ra iń ­
sk ie j z ag in ą ł bez  w ieści. W ydaje  się  ogó l­
ne w e z w a n ie  pow iadom ić o zag in ionym  
Sąd  do dnia 15 lis to p ad a  1933 

Sąd O kręgow y  
C z o rtk ó w , 1 m aja 1933. 2292

T . 4/33. Kość Iw aszk o w sk i. sy n  W o jtk a  
z K olendzian , żo łn ie rz  o, a rm ji uk raińsk ie j 
zag inął b ez  w ieśc i. W y d a je  s ie  ogólne w e ­
zw an ie  pow iad o m ić  o  zag in ionym  S ąd  lub 
k u ra to ra  M ic h a ła  S z k ra b a ra  z  K oiendzian  
do dnia 15 w rz eśn ia  1933.

S ą d  O k rę g o w y  
C z o rtk ó w , 7 m arca  1933 2293

T . 6/33. M aksym  P a ra n ie *  z  B iałe j w y ­
jech a ł w  ro k u  1913 do K afl-dy i ślad po 
n im  zaginął. W y d aje  s ie  o gólne  w ezw an ie  
p o w iad o m ić  o zajginiotntn Sąd do dnia 
l k w ie tn ia  1934.

Sąd O k rę g o w y  W v d z ia l L 
C z o rtk ó w  27 m arc a  1933. 2294

T . 11/33. Ja n  Kruo.ak sy n  A n d rzeja  
% S zm ań k o w iec , w y je c h a ł p rzed  29 la ty  do 
K anady i ślad  po  nim  zag in ą ł W y d a ię  sic 
ogólne w e zw an ie  -pow iadom ić o  z ag in io ­
nym  S ąd  do dnia 15 k w ie tn ia  1934.

S ą d  O k rę g o w y  
C zo rtk ó w . 29 m arc a  1933. 2295

T . 12/33. M aria z  Raziuików b ah c jd aczu a  
z L isow iec , zab ran ?  z o s ta ła  w  roku  1915 
p ra e j  woi-ska ro sy jsk ie  w  g łąb  Rosji i ślad 
o o  niej z ag in a ł W y d a je  sie  ogólne w e z w a ­
nie pow iadom ić o zag in ionej Sąd  do _dnla 
15 lis 'o p ad a  1933.

S ąd  O k rę g o w y  
C zo rtk ó w . 4 m aia  1933. 2396

T . 13/35 T e o d o r R ew eg a  s. M ikołajp 
z B taiobożn icy . żo łn ie rz  b y łe t a rm ji austT.,

■ -zaginął bez  w ieśc i. W y d a je  sie  Ćgółjje w e .1 
zw an ie  poyciadom ić o  zag in ionym  Sąd do 
31 p a źd z ie rn ik a  1933. 3197

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł I. 
C zu rik ó w , 14 k w ie tn ia  1933.

R O Z M A I T E -
Syg:i. 80tl/33. P o d a je  się co  w iadom ości, 

że z dniem  20 e z e rv x a  1935 ro zp o czn ie  
K om isarz liip o teczn y  dochodzen ia  m ie j. 
sco w e  około z a ło żen ia  księgi g ru n to w e j 
dla gm iny  F rtk ó w . K ażdy  k to  m.a .in te re s  
w zbadaniu  s to su n k ó w  posiadan ia  zg łosić  
się m oże w  k an ce la rii gm innej w F itkow ie. 

Sąd  G rodzk i, O ddział 11.
N adw órna. dn ia  8 cze rw ca  1933. 228?

I. C. 211/13. E dyk t. W  sp raw ie  R oberl?  
Hus.sa, w y ró b  kapeluszy  w  B ielsku, olać 
W y zw o len ia  7. p o w o d a  p rzec iw  n ieobjętej 
m asie  sp ad k o w e j po śp. Annie S trą u b  
w  W.ilkov ioaoh Nd 3?, p o zw an e , o  1573 i ł .

1 29 g r „ 'k —a to iu m  ad  ac tu m  d la  p c rw iB a l
m asy  sp ad k o w ej u s ta n aw ia  s ię  p . D r A l­
fred a  K am ieńskiego, a d w o k a ta  w  W a d o w i­
cach.

Sad O k ręg o w y , W y d z ia ł I„ cyw dltił.
W ado w ice , dnia 23 m aja  1933. 7284

C 107/32. E dyk t. S p ra w a  K a ta rzy n y  Kni- 
hinickiej w  S icm ianow ie p rz e c ie  n iez n an e ­
mu z m iejsca  p o b y tu  Ju rk o w i R udm ianin  
o 1000 zi. R o z p raw ę  w y z n a c z a  się  n a  26 
'tpca 1933. P o n ie w a ż  m iejsce p o F y tu  po­
zw anego  jes t n iezn an e , u s tan aw ia  się  dr. 
\d o lfy  K iihnberga ad t, w  S ien iaw ie , ku ra  
to rem , k tó ry  go będzie z a s tę p o w a ł n a  je- 
s o  k osz t, i r !iieb ezp ieczeń siw o  do tąd , dopó 
ki on sam  sie  nie s ta w i i n ie  u s tan o w i 
pe łnom ocnika . 2307/—

S ąd  grodzk i.
S ien iaw a, 10 c z e rw c a  1933.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

PO D K A R PA C K IE  T O W A R Z Y ST W O  
ELEK TR Y C ZN E S. A,

B ilans <1 dniem  31 g ru d n ia  1932.

STA N  CZYNNY:
Z ak ład y zł. 14 00417049
K oszty  za ło żen ia  15 910.77
A m o rty za c ja  3.182.15 12.728.62
K asa i Banki 115.237.12'
Rj m esy 1.172.15
Akcie i U działy 150.723.09
I ’ap ie rv  w a rto śc io w e 30 982.40
Kaucje 6.700. -
Z ap asy  m a te ria łó w  no-

m ocniczvch „ 1.159.126.46
Z apasy  w a rsz ta tó w 4.109 su
D łużnicy 840 378.86
Suną. p rzechodn ie 15.700 97
S tra ta :  za r. 1952 64.127.93
z. la t ub ieg łych  202 046,49 267.074.42

zł. 16.61 TAC 4.47

STAN B IE R N Y :
K apitał zł. 2.500.000. -
Fundusz rezerw ow  , 24.565.84
Fundusz a m o rty zacy jn y .. 1.577.447.16
W ierzyc ie le .. 12.515.291.4/

zł. 16 617,304 47

RACHUNEK ST R A T  I ZYSKÓW
Za c za s  od 1 s ty c zn ia  do 31 g rudnia  19.32.
W IN IEN :
K oszty  ruchu zł. 1.533.388.11
K oszty  ogólne 444.064 93
A m ortyzacja : k o - z h  za ło ­

żenia 3 182.1S
Z ak ład y  551.661.32 .. 554,845,47

Zł. 2.532.8V n 51

M A:
S p rzed aż  p -ądu zl. 2 3.'3 608.65
P ro w iz ia  od kom isow ej

sp rzed aży ., 86.345.23
R óżne dochody .. 53.557.70
S ł r a h .. 64.12" 93

zl. 2.552.896.51
2504

NAD7W YCZA.1NE W A LNE ZGRO M A D ZE­
NIE C ZŁO N K Ó W  T O W A R Z Y ST W A  KRE­
D Y TO W E G O  M IE JSK IE G O  w e LW O M  11
o dbędzie  się  dnia 2 lipca 1933 r. o godz nie 
■ 1-ej w  sali posiedzeń T o w a rz y s tw a  w e 
L w ow ie, ul. H alicka I 21 II p. z n a s tęp u ­

jącym  porządk iem  dziennym :
1) Zm iana w zględn ie  uzupełnienie sta tu tu  

T o w a rz y s tw a  (S§ 18, 19. 69 75. 79).
2 ' W nioski C złonków . .

D r. W ła d y sław  S teslO w icz mp 
■2131 R rezcs R ady N adzorczej.

ZW Y C ZA JN E W ALNE ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A R JU SZY  „LIG N O SY "

Spółkj A«e. d la p rzem y słu  d rzew n eg o  
w likw idacji w e L w ow ie .

odbędzie  się  4 lipca  1933 r.. o godz. 16, 
u -notariusza w e Lwowi-c. R u to u  sk iegn  5.

P rzed m io t o b ra d : 1) w y b ó r p rzew o d n i­
cząceg o ; 2) p rzed ło żen ie  zam knięć  rachun­
k o w y ch  ■ b ilan só w  za la ta  1927/32: 3) w y ­
n ik  bad an ia  p rzez  b ieg łego  rew identa  
zam knięć  lach . i b ilansów , za tw ierd zen ie  
i udzielenie a b so lu to riu m : 4 1 sp ra w a  k o ­
sz tó w  likw idacji i sposób ich pokryć ':;’.: 
5 w olne winioski.

U rlcm  wykwitami a p ra w a  g losow an ia  n a ­
le ż , akcie  uzasad n ia jące  to p raw o  złożyć 
l a  S dni p rzed  W al. Z grom adzeniem  u li­
k w id a to ra , L w ów , K rupią,rska 21. L ikw i­
d a to rz y :  Emil K w iatkow ski inp.. K rupiar- 

■ska 21, D r. M au ry cy  K ronik mp. T ry b u ­
nalska 1. tizt

R ada N ad zo rcza  firm y  K ra jow y  B ank 
S p ó łd z ie lczy  z o g r. odip, w e L w ow ie zaw ia  
durnia, że dnia 29 c z e rw c a  1933 o godz. 
18-ńj odbędzie  się  w lokalu  spółdzielni 
p rzy  ul. św . M ichaią 3 W aln e  Z g rom adze­
n ie  C zło n k ó w  7. n a s tęp u jący m  porządk iem  
d z ien n y m : 1) -żatwiei dzenie p rz y ję te g o  na 
W a h e m  Z grom adzen iu  cz ło n k ó w  z d n a  25 
m m a >933 w niosku na lik w id ac ję : 2! za
I twierdzenie lik w id a to ra  .w y b ra n e g o  ną 
W alnem  Z grom adzeniu  z 25 m aja  1933 i o- 
znaczen ie  p łacy  teg o ż ; 3) in te rp e la c je  l 
w n iosk i. 2305

S ąd  O k rę g o w y  W j dzia ł 1. 
C zortków . d n ia  1 lu tego  1933. 2288
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